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Podwójne nieporozumienie 4 0 0 0  zm ian
na wyższych stanowiskach armii Japońskiei

Co się dzieje
z Czuthnowskim

Jeden z organów „sanacyj­
nych", zastanawiając się nad 
przeobrażeniem wsi polskie' 
napiętnował ów obłudny „soli 
iaryzm", pod którym kryje się 
.-interes sytych i możnych tego 
świata”...

A przecież właśnie w imię 
rzekomo realizowanego „solida 
ryzrnu" „sanacja" postępowała 
1 ^* * ?Pu' e- Na każdym kroku 
Podkreślali jej przedstawiciele 

publicyści, iż chodzi o zwycię- 
„ żywiołów „dośrodko- 

r ych • służących — jak twier- 
stw00 ’” teresom całości Pań 
par^i * ' edne' klasy czy

W imię tych haseł wciągnięto
® wsP°łpracy najbardziej kon 
nvatywne odłamy ziemiańst- 
a  "-esowego, zrealizowano 

• ^ P « P « c ę "  z „Lewjatanem". 
.P^yP^zczono atak do nieza-

J F . g8u':zacy> Mwodf’-
*y°h 1 politycznych, a wszyst- 
^ w c^ oronowano <* ® ’»

ructwem".
,  Tkwiło
dnak —

„partyj-

i wszystkiem ;e 
’ w yritająo się delikat- 

. podwójne nieporoznmie- 
“**• Przedewszystkiem iedna 
uprzywilejowana i wywyższona 
Partia, mimo przybrania nazwy 
„Bloku Bezpartyjnego", mimo 
jakiejkolwickbądź nazwy, któ- 
rąby jeszcze miała przyjąć, po­
została zespołem ludzi, połączo 
nych wspólnem dążeniem i 
WsPólnemi zainteresowaniami.

A dalej — wciągnięte do 
■•yspćłpracy" klasy posiadające 
we stały się — mimo „państwo- 

otwórczych" frazesów ani na 
l°tę bardziej zdolne do ofiar na 
rzecz całości Czyż ,,Lewjatan" 
n*e zapowiada dalszej ofensywy 
na płace, będące podstawą ryn­
ku wewnętrznego, a więc i  go­
spodarki społecznej? Czy dwór 
..sanacyjnego" obszarnika za­
biega o dobrobyt ohłopskiej 
wsi, o zbyt chłopskiego zboża 
i chłopskiej produkcji hodowla-

Faktyczne zwycięstwo, jakie 
odniosły żywioły właśnie „od­
środkowe", egoistyczne w za­
biegach o wpływy na politykę 
gospodarczą i  socjalną było lo- 
gicznem następstwem wciągnię­
cia ich do „współpracy”... Zwy 
ciężył ich „ciężar gatunkowy", 
świadomość ich egoistycznych 
celów nad mętnemi koncepcja­
mi „wszechstanowości"...

Są partie, będące wytworem 
grup awanturników politycz­
nych, pozostających na żołdzie 
grup uprzywilejowanych. Ta­
kie partje bez wielkiego wysił­
ku wyłącza się za nawias ży­
cia. Są jednak inne, czerpiące 
swe siły w rzeczywistości spo­
łecznej. będące odbiciem dąże-

wyzwoleńczego klas pracu­
jących, którego niesposób za­
wrzeć w ramach owego rzeko­
mego „solidaryzmu"...

Ach prawda! Są przecież 
„wzory". Są nawet do wyboru 
rozmaite typy „państw total­
nych", realizujących rzekomo 
jedność „ogólno - państwową", 
w której dla partji, dla odręb­
nego niezawisłego przedstawi­
cielstwa politycznego, czy za­
wodowego klas i grup społecz­
nych niema miejsca.

Wzory to fatalne. Właśnie 
ve systemy: włoski, niemiec­

ki czy austq'acki wykazują o- 
błudę i rzeczywistość „solida­
ryzmu". Przedstawicielstwo kia 
sy robotniczej w rozmaitych 
„korporacjach" czy rodach 
. stanowych" jest fikcją, a  same 
te  organy cierpią od urodze­
nia... na uwiąd starczy i żadnej, 
absolutnie żadnej roli nie od­
grywają.

Konflikty nurtują w głębi; na

powierzchnię wydobywają się 
jedynie ich oddźwięki — zapo­
wiedzi burzy, która wcześniej 
czy później wybuchnie, zadając 
kłam atmosferze pozornego 
spokoju.

Z tych wszystkich powodów 
zarzuty pod adresem stron­
nictw, które nic zwinęły swych 
chorągwi, ale — podejmując 
rzuconą im rękawicę — wysu­
nęły hasło bojkotu wyborów, 
są to kule, puszczone w plot. 
Nie byłaby to  rezygnacja z oso­
bistych ambicyj „sztabów par­
tyjnych", nic byłaby to kapitu­
lacja na rzecz dążeń „dośrod­
kowych", lecz ucieczka z pola 
walki — oznaka słabości, bo 
wszak nawet „sanacyjny" Ku- 
rjer Poranny' pisał, iż „dopóki 
wśród społeczeństwa ludzkiego 
będą istniały walki, dopóty nie 
może być mowy o prawdziwem 
współdziałaniu, oparłem na za­
sadzie solidaryzmu". L. B.

W Tokio odbyła się ważna na­
rada wojskowa, w której wzięli 
udział szef sztabu generalnego 
feldmarszałek książę Kinu.', mini­
ster wojny gen Hajaszi i szef przy 
sposobienia wojskowego gen. Ma­
zaki. Narada ta pozostawała w 
związku z wielk'emi zmianami 
personalnemi, które mają zajść w 
składzie osobowym korpusu ofi­
cerskiego. Podobno 4000 wyższych 
stanowisk ma być aa nowo obsa­
dzonych. Prasa japońska podkreś­
la, że przesunięcia te mają na ce­
lu jeszcze większe zespolenie i 
ujednostajnienie polityki wojsko­
wej, Wyższe sfery wojskowe zaj­
mują zgodne stanowisko w spra­
wie stosunków Japonii z C 
mi i Z.S.S.R. Natomiast istnieją 
poważne różnice zdań na tle po­
lityki wewnętrznej. Na wniosek 
księcia Kanina i ministra woji.y 
gen. Hajaszi, cesarz przyjął dymi­
sję gen. Mazaki, który uchodzi za 
zwolennika prądów radykalnych 
w polityce wewnętrznej. Był o t

przeciwnikiem umiarkowanego 
gen. Hajaszi i sprzyjał grupie mło­
dych oficerów, którzy wyznają ra­
dykalne poglądy społeczne. Gen 
Mazaki zachowa jednakże stano­
wisko członka najwyższej rady 

cennej. Następcą jego na stano­
wisku szefa wyszkolenia i przy­
sposobienia wojskowego jest 61-le­
tni generał Vatanabe, który swe­
go czasu sprawował funkcję atta- 

nilitaire w Berlinie. Uchodzi 
i świetnego znawcę zagrani- 
wybitnego fachowca (ATEj

Owoce... flirtu"
W związku z wprowadzone®) 

w Wolnem M. Gdańsku restrykcja­
mi dewizowemi, Związek Przemy­
słu Chemicznego rozpisał ankietę 
wśród swych członków w sprawie 
należności w Wolnem Mieście. An­
kieta wykazała, iż nieściągalne na­
leżności przemysł.u chemicznego 
sięgają sumy 400,000 złotych. (PID).

Wojna w Afryce

Mobilizacja 180.000 żołnierzy
Rządy szukają fo rm ułk i, a Mussolini działa

Ogólna liczba zmobilizowanych 
poniedziałek dywizyj (pisaliś- 

y o tem oddzielnie) wynosi — 
i; w tem 5 dywizyj piechoty, wy 

noszącej opółem 65,000 żołnierzy 
i 5 milicji, stanowiących 50.000 

lzi. Pozatem wojska kolonialne
Afryce Wschodniej liczą 35.000 

żołnierzy. Wreszcie jest w Afry­
ce około 30.000 robotników do 
robót wojskowych.

Ogółem więc Wiochy dysponu 
ją już obecnie dla ekspedycji 
frykańskiej armją złożoną z 
tysięcy ludzi.

MIECZ ROZSTRZYGNIE PISZE 
PRASA WŁOSKA.

Prasa włoska podkreśla jedno­
myślnie, że Włochy źadnemi for 
mufkami dyplomafycznemi nie 
dadzą się sprowadzić z drogi wio 
dącej do raz wytkniętego celu.

Podczas gdy kancelarje dyplo­
matyczne — stwierdza „Lavoro 
Fascista” — lamią sobie głowy 
nad rozwiązaniem t. zw. kwestji 
abisynskiej, Mussolini działa. — 
Dziennik uważa, że mobilizacja 
była podyktowana chęcią zade­
monstrowania, iż Rzym nie jest 
skłonny do poddawania się po­
stronnym wpływom w chwili de- 
cyzyj.

Jeszcze dobitniej komentuje za­
rządzenie Włoch „La Tribuna"— 
która twierdzi, że mają one na 
celu podkreślenie swobody ru­
chów Wioch w dziedzinie spraw 
morskich po układzie angielsko - 
niemieckim oraz mają wykazać, 
4„ p,vm przygotowany jest do

wszelkich komplikacyj, jakie wy­
niknąć mogą w Afryce Wschód- ’

rowiec „Caffaro" wiezie do Afry-

niej.
„Popolo d'ltalia” podkreśla, że 

ostatnie zarządzenia mobilizacyj­
ne Rządu włoskiego, są nowym 
wyrazem zdecydowanej woli Rzą 
du faszystowskiego przyjęcia we­
zwania, rzuconego Włochom 
przez stronę przeciwną. Jednoczę 
śnie powołanie dywizji zapaso­
wych świadczy o tem, że Wiochy 
nie dopuszczą do osłabienia swej 
siły w Europie.

„Stampa" podkreśla, że współ­
czesna dyplomacja nie może: 
leźć wyjścia z sytuacji. Jeżeli gor 
dyjski węzeł abisyński może być 
rozwiązany przez Genewę, tem 
lepiej, jeżeli nie. to rozciąć go bę­
dzie musial miecz! Wydarzenia 
ostatnich dni przekonywują Wio­
chy, źc młody naród nie może zby 
tnio opierać się na starych insty­
tucjach i sojuszach, ale liczyć mu

przodewszystkiem na swe wta- 
e sity.
„Gazzetta del Popolo” podkre 
i w swych uwagach, że Wtochy 

muszą zachować pełną swobodę 
działania w sporze z Abisynją.— 
Włochy nie pragną żadnych roz­
jemców. Należy im pozostawić 
wolną rękę w doborze dróg i śród 
ków koniecznych dla obrony ich 
interesów.

NOWE TRANSPORTY 
WOJSKOWE.

Do Massaua (Afryka Wschod­
nia) odpłynął parowiec „Argenti- 
a“, mają na pokładzie 300 wy- 
walifikowanych robotników. Fa-,

DEMONSTRACJA SIŁY I WE- 
WNĄTRZ KRAJU.

Manewry wojskowe, które nie­
bawem rozpoczną się we Wło­
szech, będą największemi z do­
tychczas urządzanych. W rejonie 
Bolznao wystąpi równocześnie 7 
dywizyj. W manewrach w rejonie 
Udine wezmą udział 4 dywizje, w 
rejonie Medjolan — 3 i w rejonie 
Neapol również trzy.

EGIPT WOBEC KONFLIKTU 
Z ABISYNJĄ.

Z Kairu donoszą, że według in- 
formacyj tamtejszego dziennika 
„Mussauar”, zawarte zostało mię­
dzy Anglją a Rządem egipskim 
porozumienie, na zasadzie którego 
Egipt, w razie wybuchu konfliktu 
wiosko -  abisyńskiego, stanie cał­
kowicie po stronie Anglji, wza- 
mian za co Anglja zobowiązuje się 
do szeregu ustępstw na rzecz "  
giptu w dziedzinie politycznej.

»*
Rząd egipski wydal zakaz wy- 
ozu wielbłądów egipskich do 

Erytrei. W ostatnich czasach a- 
genci włoscy znacznie zwiększyli 
zakupy wielbłądów w Egipcie. ' 

T o s ię  n a z y w a  
m ó w ić  sz c z e r z e ...

Agencja Reutera donosi z Rzy­
mu: Kola urzędowe włoskie oswiad 
czają, że okupacja wojskowa Abi­
synii jest równie ważna dla Włoch,

jak zajęcie Egiptu dla Wielkiej 
Brytanji. Włochy muszą zdobyć 
swój Tel-el-Kabir (najważniejsze 
miasto w Egipcie nad górnym Ni­
lem), zanim urzeczywistnią swoje 
zamiary w Abisynii. Oto dlaczego 
— dodają w kołach włoskich — po­
średnictwo W. Brytanji i Ligi Na- 
rodów jest zupełnie zbyteczne.

(PAT.), f

Upływa już miesiąc od dnia are­
sztowania i osadzenia w więzieniu 
w Jaśle znanego poety i działacza 
chłopskiego — Marjana Czuchnow- 
skiego, a do tej pory niewiadomo 
wcale, co było powodem areszto­
wania i prowadzonego, podobno, 
śledztwa. Czuchnowski jest, nie. 
slety, poważnie chory i zagrożony 
gruźlicą. Ostatnio, jak wiadomo, 
zaszła potrzeba przeniesienia go 
óo więziennego szpitala. Zty san 
zdrowia Czuchnowskiego i rzuca­
nie pod jego adresem pogróżki te 
strony pewnych czynników mie)- 
scowych wywołują wśród rodziny 
poety i jego przyjaciół zrozumiałe, 
jaknajdalej idące obawy.

Jest rzeczą konieczną, aby spra­
wą uwięzionego i poważnie chore­
go pisarza zajęły się energicznie 
korporacje literackie, jak Zw. Za­
wodowy Literatów i Polska Aka­
demia Literatury, której Czuchnow 
ski jest stypendystą. Nie powinni 
też milczeć wszyscy ci pisarze pol­
scy, dla których pojęcie ludzkości 
nie jest słowem bez treści. Nie wol. 
no dopuścić do tego, aby wolność 
osobista, zdrowie, a  może i życie 
człowieka, mającego już dziś swe 
miejsce w literaturze, zagrożone 
były „sprężystemi" poczynaniami 
jakiegoś prowincjonalnego kacyka

Niechże wreszcie władze lokalne 
czy warszawskie ujawnią, co jest 
właściwie treścią oskarżenia, niech 
przyśpieszą wszczęte, podobno,
śledztwo, a przedewszystkicm - 
NIECH WYPUSZCZĄ NA WOL­
NĄ STOPĘ Czuchnowskiego, któ­
ry — powtarzamy — jest człowie­
kiem chorym, reżymu więziennego 
mieść nie może, a od wymiaru 
sprawiedliwości — gdy do tego do' 

spewnością uchylać się nie 
będzie. Sprawa jest pilna, ważna 

może ulec zwłoce.

4 0 0 .0 0 0  ludzi
bez dachu nad głową

Powódź w dolinie rzeki Żółtej 
przybiera coraz większe rozmiary. 
Obecnie już i południowa część 
prowincji Hopci znajduje się pod 
wodą. Zalanych jest przeszło 300 

400.000 Chińczyków pozba­

wionych zostało dachu nad głową.
W Hsu-Hou-Fu w północnej 

części Kiang-Su, wybuchła epide- 
mja cholery, zwiększając w ten 
sposób okropności, wywołane
przez szerzącą się dalej powódź.

Plan Lloyd George’a
odrzucony przez gabinet Baldwina

Gabinet brytyjski odbył posie­
dzenie, poświęcone rozważaniu 
raportu specjalnego podkomitetu,

odbudowy gospodarczej, opraco­
wany przez Lloyd George‘a. Plan 
ten, ogłoszony pod postacią me- 
morjału, nazwany został przez 
Lloyd George‘a „organizowaniem 
prosperity”. Podstawą jego jest

60-Ietnia pożyczka „prosperity" 
na sumę 250 miijonów funtów 
szterl., jaką miałby zaciągnąć 
Rząd dla sfinansowania planu. 
Gabinet brytyjski jednogłośnie 
plan Lloyd George‘a odrzucił, 
przyjmując raport podkomitetu i 
postanawiając ogłosić go w po­
niedziałek. (PAT).

„Nie weźmiemy udziału w  takich wyborach"
To hasło staje się dzisiaj hasłem powszechnem Świata Pracy w Polsce fSBRHHM
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Wybory B. B. W. R.
P a r ą  u w a g  „strajk

Ustawy „ramowe" B.B.W.R. o 
ordynacjach wyborczych do Sejmu 
1 do Senatu doczekały się wresz-

podpisanych przez p. ministra 
spraw wewnętrznych, Mariana 
Zyndram - Kościalkowskiego.

Same ustawy napisane są z punk 
tu widzenia prawniczego conaj 
mniej niechlujnie. Rozporządzenia 
wykonawcze mają styl również 
dość osobliwy. Trzeba wczytywać 
się najdokładniej w cały ten elabo­
rat, by wogóle zrozumieć, o co cho­
dzi

Jedna rzecz jest zato wcale ja­
sna. Rozporządzenie wykonawcze 
uprawnia do zgłaszania kandyda­
tów do,zgromadzenia okręgowe. 
go1 tylko zarządy gminne tam, 
gdzie tych delegatów do „zgroma­
dzenia" mają wysyłać organy sa­
morządu terytorialnego. Wyjątek 
stanowią t. zw. miasta wydzielone 
Poza niemi desygnować członków 
„zgromadzenia okręgowego" z ra­
mienia samorządu tertorjałnego bę­
dą w praktyce p.p. wójtowie i p.p.

n sposób rozpo- obok.

rządzenie wykonawcze ŚCIESNIŁU 
jeszcze bardziej zakres uprawnień 
nieszczęsnego „szarego" człowieka 
Ten „szary" człowiek ma teraz 
takie... kompetencje:

1) jako radca gminny, może „wy 
brać" do „zgromadzenia okręgowe­
go" tego delegata, którego wskażc 
mu wójt albo burmistrz;

2) jako członek „zgromadzenia 
okręgowego", może „wybrać" ko­
lejność umieszczenia na liście kan­
dydatów do Sejmu dla kilku dzia­
łaczy obozu „sanacyjnego", ewen­
tualnie dla jednego cadyka;

3) jako „wyborca", może wybrać 
dwuch spośród kilku zaproponowa­
nych mu działaczy B.B.W.R., ewen­
tualnie dodatkowo jednego cady­
ka.

I to mniej - więcej wszystko ze 
stanowiska „szarego", „masowego' 
człowieka... Ta „wielka karta" poi. 
sKich swobód wyborczych nie wy­
gląda chyba imponująco?

Cóż dziwnego, że „szary" czło­
wiek zastosowuje.....STRAJK WY­
BORCÓW", o którym piszemy

Dr. Z. M.

A'n tydzień PRZED ogłoszeniem w
Dzienniku Ustaw" nowych ordyna- 

cyj wyborczych, to znaczy ZANIM 
tif ono prawem faktycznie 
ącem, komisaryczny zarząt 
za pomocą ogłoszeń prasowych

:zc to wyborach d 
ejesłrowania się i

:ostal t : okres od S — 13

Kwestie PRZEDWCZESNOiCI 
o rodzaju wezwania pozostawiamy 
i  na uboczu. Stwierdzamy nato- 
uast, że — jak podoje, prasa łódź- 
o z d. 11 b. m — do tej 

wyborczej nikt sit prawie
i że w pierwszych trzech dniach 

icslracji „frekwencja wyborów by. 
RARD7.0 ZNIKOMA". Czynniki

.sanacyjne" pocieszały się w 
dzie nadzieją, ie ta abstynencje

itnich dniach rejestracji nie będzie 
'r rażąca, ale wedle naszych wiado- 
lici, uprzywilejowani wyborcy se- 
ecy nie Spieszą się wogóle ze zgla- 
iniem swych praw do brania

Odprawa
B. naczelny dyrektor „Polskiego 

Radja", p. Zygmunt Chamiec, otrzy 
mai po swem ustąpieniu odprawę 
w sumie 51 tysięcy złotych. Od­
prawa ta stanowi jednoroczne po­
bory, a wypłacona została na pod­
stawie kontraktu, który przewidv. 
wal roczne wymówienie posady na 
czelnego dyrektora „Polskiego Ra­
dia". (Press.).

zek n
Serji I-szej.

wkłady oszczę

Po zl. 1000 — otrzymają wlaód- 
ciele następujących książeczek:

3856 4199 7579 8189 12973 169J6 
18068 19816 23194 23848 24701
26338 26494 31816 32515 3253135916 36545 38936 42879 4309244338 46243.

Przegląd prasy
BOJKOT.

. w. s. w „Kurjerze Poran- 
i" gniewa się bardzo na Stron 

nictwo Ludowe za uchwalę o boj 
kocie wyborów. Mógłby się jed­
nak naczelny publicysta „sanacyj 
ncj" pólurzędówki zdobyć na bar 
dziej wybredne argumenty. Nie 
przystoi bowiem „radykalnemu" i 
poważnemu publicyście powta­
rzać argumentacje brukowców. 
Teza p. w. s. brzmi, że nowa or­
dynacja uniemożliwia przejście do 
Sejmu członkom „sztabów partyj 
nych", natomiast rozszerza pers-

fach parlamentarnych. Są to ba­
jeczki, którym przeczą wszystkie 
paragrafy ordynacji i przepisów 
wykonawczych. Owszem, owszem 
paru chłopów dia ozdoby dosta- 

się do Sejmu, ale tych, którzy 
zostaną z góry wyznaczeni przez 
starostów. Masa chłopska niema 

da takich, ja-

Okólnik do urzędników
Do urzędów państwowych roze­

słany został okólnik, wzywający u- 
rzędników, uprawnionych do gip­
sowania do Senatu, aby zarejestro­
wali się w odpowiednich*komisjach 
spisowych.

Okólnik zawiera zapytanie, czy 
urzędnicy dokonali już aktu reje­
stracji i domaga się odpowiedzi na

Jak wiadomo, termin rejestracji 
wyborców, uprawnionych do głoso­
wania do Senatu, upływa z dniem 
25 lipca. (Press).

Objecie urzędowania
W dniu 'Wczorajszym objął urzędo­

wanie Generalny Komisarz dla spras 
wyborczych, sędzia Sądu Najwyż­
szego, Giżycki i zastępca jego, sędzia 
Chechliński. Lokal Generalnego Ko- 
lisarza dla spraw wyborczych mię­
ci się w gmachu Prezydjum Rady 
linistrów. Po objęciu urzędowania 

Generalny Komisarz Wyborczy pod­
pisał nominację 104 przewodniczą­
cych okręgowych komisyj wybor­
czych. Na okręg warszawski przewi­
dzianych jest 6 komisyj. siódma na 
powiat, na okręg łódzki 4 komisje 
i jedna na powiat, na okręg lwowski 
3 komisje. (P1D).

Ludzie, mający poczucie rzeczyuń 
itoSei, stronią od politycznych fik 
tyj. ,„Nie. Spieszą się więc — bo i p 
■o?... Ten osobliwy „strajk wyboi

Motor,
poruszany energią słoneczną

W Medjolanie Giovanni Andri i 
Daniele Gasparini wynaleźli mo­
tor poruszany energją słoneczną. 
Motor byl wypróbowany w obec 
ności naczelnego inżyniera mias­
ta, przedstawicieli syndykatu in­
żynierów i inżynierji wojskowej.

(ATE).

Nowe zajścia w Belfaście
W poniedziałek w nocy doszło 

do tw ych  rozruchów w Belfaś­
cie. Na ulicy Twickenram policja 
zmuszona była dać salwę w po­
wietrze w obronie przed naciera­
jącymi manifestantami. Na placu

Donegal tłum poturbował kitka 
osób. W czasie starć jedna O' ' 
została postrzelona. Oddziały 
ska i policji krążą po mieście 
ustawie. Kursują również s! 
chody pancerne (PAT).

Plebiscyt który będzie komedja
Rząd grecki przywraca monarchie

Na temat rozmów premjera Sto-1 Ustrój monarchlstyczny został 
jadlnowicza z wicepremierem gree zasadzie przyjęty. Gen. Kondylis 
kim gen. Kondyllsem, donoszą, że zorganizuje 1 kierować będzie ple* 
przedmlotem rozmów była sprawa byscytem 15 listopada, który za- 
przywrócenia monarchjl w Grecji. | decyduje o uslroju w Grecji. (PATJ

Z ajśc ia  a n ty ży d o w sk ie
w Berlinie

347 tysięcy bezrobotnych 
„urzędowych"

Dnia 13 b. m. zarejestrowanych 
było w całym kraju 347,752 bezro­
botnych, co w porównaniu z po-

wanych bezrobotnych zmniejszyła 
się O 412 do 24,083, a na Górnym 
śląsko o 121 do 115.846 osób. N: 
tomiast w Łodzi liczba bezrobot­
nych wzrosła o 516 do 32,293 osób 

(Press).

K a ta s tro fa  k o le jo w a
na stacji Wieliczka

W poniedziałek doszło w Ber­
linie do zajść antyżydowskich,— 
które przybrały poważne rozmia 
ry. Zajścia rozpoczęły się od scy­
sji ulicznej między pewnym hitle­
rowcem a Żydem. Wkrótce ze­
bra! się tłum hitlerowców, który 
zaatakował kawiarnie. Padały o- 
krzyki: „Precz z żydami", „wy­
noście się stąd" i . d. W  kawiar­
ni „Bristol", do której uczęszcza 
ją Żydzi, awantury przybrały cha 
rakter groźny. Wybito szyby,; i 
szczono meble. Kilka osób zosta­
ło rannych. Oddziały policji zmu 
szone były Interweniować. Do 
północy olbrzymie tłumy zalegały 
Kurfuerstendamm. Ruch kołowy 
wstrzymano (PAT.).

Niemieckie Biuro Informacyjne

donosi: Ponieważ obce i żydows 
kie żywioły próbują dyskredyto­
wać „zsturmowców", pisząc o ich 
udziale w zajściach S. A. z Berlina 
wydala rozkaz do „szturmow­
ców". W rozkazie tym mówi się, 
że wprawdzie postępowanie ob­
cych rasowo żywiołów winno być 
jaknajsurowiej potępione, jednak 
dla złożenia nowego dowodu 
karności, „szturmowcy" u 
trzymać się zdała od wszelkich 
zbiegowisk, nawet wówczas, gdy 
są po cywilnemu. Aż do odwoła­
nia wszyscy „szturmowcy" 
wiązani są nosić mundury poza 
służbą, by w ten sposób przeciw 
nikom hitlerowców odebrać oka­
zję do szerzenia „oszczerstwa" o 
„szturmowcach". (PAT.).

W poniedziałek, o godz. 15,40 
ydarzyła się na dworcu w Wie-

,;zce katastrofa, która dzięki przy 
tomności umysłu personelu nie przy 
brała większych rozmiarów.

Wjeżdżający na stację pociąg 
osobowy wjechał na pociąg towaro 
wy, naładowany solą, i wyjeżdża­
jący z szybu Regis.

Skutkiem zderzenia kilka wago.

nów zostało uszkodzonychh i wy­
koleiło się; w pociągu osobowym 
wypadły wszystkie szyby.

Tor na przestrzeni kilkudziesię­
ciu metrów został uszkodzony.

Maszyna pociągu towarowego 
wyskoczyła z szyn i wpiła się w

Na szczęście, nie było oli 
ludziach.

Znowu katastrofa samochodowa
pod Krakowem

kich chce kandydatów.
Tego rzecz naturalna p. w. s. 
e pisze, ograniczając się do wy­

świechtanych frazesów na temat 
walki z partyjnictwem. Ale snąć 
bojkot jest dla „sanacji" bolesny, 
ikoro p. w. s. wychodzi z równo 
wagi i ucieka się do gołosłow­
nych zresztą pogróżek:

Wydaje się więc, że leaderzy 
Stronnictwa Ludowegc 
błąd, wiążąc się klauzulą abstyaen 
cji wyborczej, i że za ten błąd cię­
żko zapłacą. Klauzula ta bowie 
albo ostatecznie rozsadzi to i ti 
słabo spojone stronnictwo, all 
sprowadzi je do nicości komplt 
ner.
To jest tylko pobożne życzenie 

p. w. s. Przeciwnie, gdyby Stron­
nictwo Ludowe poszło do wybo­
rów, straciłoby wszelkie wpływy. 
Nastrój bowiem, wyczerpanej nę­
dzą i uciskiem administracji wsi 
jest zdecydowany: za niebraniem 
udziału w takich wyborach. — 
świadczy choćby o tern przebieg 
Kongresu Ludowców. Nawet te­
oretyczne rozważania o ewentual 
ności uczestniczenia w akcie wy­
borczym były przez chłopskich 
delegatów niesłychanie wrogo 
przyjmowane. Tak samo reagują 
na podobne pomysły chłopi po 
wsiach. Zbyt Jeszcze dobrze w 
pamięci mają praktyki i wyniki 
wyborów samorządowych, w któ 
rych wola ludności nie mogła się 
wypowiedzieć.

OLIWA DO OGNIA.
„Glos Narodu", którego cechą 

jest jaknajdalej posunięta ostroż­
ność i umiarkowanie chcialby ja­
koś godzić opozycję z sanacją.— 
Teraz nawołuje obie strony, by 
w obecnym okresie próby sil, gdy 
antagonizmy polityczne zaostrza­
ją się, zachować umiar, łagodzić 
formę walk. „Głos Narodu" pi­
sze:

„Nie trzeba dolewać oliwy do 0- 
gnia, gdy ten plonie już i tak zbyt 
gorącym płomieniem. Łatwo bo­
wiem o pożar, w którym gotói 
spłonąć dobytek obydwóch stron. 
Przyznać jednak musi „Głos 

Narodu", że to „sanacja" wciąż 
dolewa tę oliwę do ognia.

podobno nastąpić nowa jej por­
cja:

„Idą wieści, jakoby sfery de:y- 
dujące nosiły się z zamiarem za­
stosowania nowych obostrzeń w 
stosunku do prasy i ograniczenia 
jej wolności. Byłby to jednak na- 
szem zdaniem, zupełnie niecelowy 
krok. Przy obecnem zaognieniu 
umysłów, mógłby doprowadzić do 
powstania „prasy" nielegalnej, — 
zakonspirowanej, a w konsekwen­
cji*— do wzrostu konfliktów poli­
tycznych.

Jest bardzo łatwo wywołać w 
społeczeństwie burzę, ale jest tru­
dniej zażegnać ją potem".

NAROCZ.
O tern co się naprawdę działo 

nad jeziorem Naroczą nie było 
wiadomo. Kilka pism za opis 
:ajść zostało skonfiskowanych.— 
W kilku, jak np. w „Słowie" wi­
leńskim ukazały się okrojone ar­
tykuły. Musiano jednak już do­
brze zajść za skórę chłopom-ty- 
bakom, skoro nawet p. Cat sta­
nął w ich obronie, a także we 
wczorajszym „IKC" znajdujemy 
obszerny artykuł o krzywdach lu­
dności, zamieszkałej nad Naro- 

zajściach, jakie wyda­
rzyły się tam na tle szykan władz 
leśnvch w stosunku do rybaków: 

„Parynki, to nazwa jednej z nad 
brzeżnej wsi. Ale wśród okolicz­
nej ludności nazwa ta stała się 
dzisiaj symbolem oporu. Gdy ka­
zano im zmienić stare niewody f 
podwoloki na przepisowe, gdy ka­
zano przestrzegać czas ochrony— 
zastosowali się i sami siebie wza­
jemnie pilnują, bo rozumieli, że
skoro każą zmieniać sieci, to prze 
cięż nie poto, żeby wisiały na 
kolkach. Aż nagle rozeszła się 
wieść, że łowić niewodem t wię­
kszą siatką nie wolno".

„W takim stanie rzeczy rybacy 
wsi Parynki pewnego dnia wy­
płynęli na połów. W czasie pracy 
zaterkota! silnik motorówki I  koe 
trolerem i strażą leśną. Sprawdza 
no im sieci — były przepisowe. 
Kazano im przybić do brzegu.

Rybacy posłusznie wylądowali, 
ale na twardym. gruncie poczuli 
się pewniej. Gdy spróbowano za­
brać hn sieci, podnieśli krzyk. — 
Nadbiegła cała wieś. Mężczyźni i 
kobiety zbrojni w widły, cepy, sie 
klery... Nie damy sprzętu, nie 
damy ryb... Straż leśna., wycofa­
ła się w porządku na swe poprze­
dnio pozycje".
Nic przeto dziwnego, że szyka 

nowani 1 krzywdzeni nierozumne- 
mi zarządzeniami chłopi.

„do władz miejscowych nie ma
ją zaufania Po ostatnich wypad­
kach w ich wyobraźni władza ta 
chce ich eksploatować i zniszczyć 
Nie wierzą jej, nienawidzą'. 
„Rację państwową można sformu 
łować w pytaniu: Czy jest rent, 
czy się poprostu opłaci, żeby za 
cenę iluzorycznych dochodów w 
przyszłości — bo dziś ich wogóle 
niema, dziś eą tylko wkłady—po- 
wstało w centrum Wileńszczyzny 
ognisko głębokiego niezadowolenia 
podsyconego poczuciem gorzkiej 
krzywdy?'

S-elć

Wznowienie kampanii
przeciw b. posłowi Polakiewiczowi

Zapomniana już kampanja prze 
ciw b. wicemarszałkowi Sejmu, 
dr. Polakiewiczowi, została wzno 
wioną w organie związku pracow 
ników samorządowych. Jako po­
wód do podjęcia kampanji poda­
wana jest okoliczność, iż p. Pola 
kiewicz zajmuje nadal stanowis­
ko prezesa związku gmin wiejs­
kich i że stosunek tej organizacji 
do p. Polakiewicza nietylko nie

ulegt zmianie, ale nawet zacieś­
nił się przez honorowanie jego 
pracy w związku stałem miesięcz 
nem wynagrodzeniem.

Organ pracowników samorzą­
dowych domaga się od związku 
gmin wiejskich usunięcia p. Pola 
kiewicza ze stanowiska prezesa, 
podnosząc, iż gminy nie chciały- 
by, aby „ich związek z takim tru 
dem przez 10 lat budowany, miał 
się zmienić w domek z kart, któ­
ry za lada podmuchem mógłby się 
rozsypać z winy tych, którychDZIAŁ LEKARSKI

Lekarz-dentysta
Tadeusz Rozenweintórswla 21, tel. 9.49-91.

Wznowienie kampanji przeciw 
b. wicemarszałkowi Polakiewiczo 
wi wywołało duże wrażenie w. j 
kolach politycznych. (PRESS). 1

ner doznał rany ciętej prawej ręki 
przerwaniem tętnicy.

Stan obu ofiar, wskutek znaczne-

W nocy z poniedziałku na wto­
rek na szosie Mogilskiej pod Kra­
kowem wydarzyła się katastrolo 
samochodowa.

W kierunku Krakowa jechał sa­
mochód prywatny z dwiema oso­
bami: dentystą Romanem Elsne­
rem i kierowcą Dawidem Wasser- 
beilem. W pewnym momencie są. 
mcchód zderzył się z jadącym w 

| poprzek drogi wozem z drzewem
Skutki zderzenia były fatalno 

Kierowca samochodu, Wasserbeil 
odniósł ciężkie obrażenia głowy i 

ręki. Els-

Pogrzeb
prof. J. Myśi ckiego
Onegdaj liczne grono przyjaciół 

odprowadziło na miejsce wie 
go spoczynku na cmentarzu cwan 
gielicko - reformowanym zwłoki 
prof. dr. Ignacego Myślickiego.

Nad grobem przemawiali 
imieniu Wolnej Wszechnicy Pol­
skiej prorektor prof. Poniatowski, 
Stów. im. Spinozy adw. W. Supiń- 
ski i Polskiego Związku Myśli 
Wolnej Iow. adw. E. Dział '

Przejeżdżający samochód od- 
riózł obu rannych na stację Pogo- 
jwia Ratunkowego.

Niezrozumiałe
Dwa już blisko miesiące znajdu­

je się w areszcie śledczym tow. 
Władysław Pietrzykowski. W rę­
ce policji wydali go „narowcy" po 
masówce akademickiej, zorganizo­
wanej pod hasłem walki z ordy­
nacją wyborczą. Masówka odby­
ła się na dziedzińcu uniwersytetu.

Obrońca tow. Pietrzykowskiego 
domagał się jego zwolnienia choć­
by za kaucją. Odmówiono.

Z niezrozumiałych powodów 
trzyma się w więzieniu akademi­
ka - socjalistę, który nie popełnił 
żadnego przestępstwa i w stosun­
ku do którego istnieć nie może po­
dejrzenie, że ucieknie.

Historia prawie aktualna
Włochy a Abisynja...
Kio zwycięży w tej walce? Pod 

tym względem, zdaje sif, nie może 
byi żadnych wątpliwoiel. Z jednej 
itrony stoi mocarstwo europejskie, 

drugiej pół-dzikie plemię.

Wytwórnia I Skład Przyborów 
do Rybołówstwa
B-cia Małkowscy

Ale i a lubi niespodzianki -
wojnie Anglików z Burami pamię-
: jeszcze wielu ludzi... A czy Etjo- 

. nwe są rzeczywiście tak dzicy, jak 
ich sobie po większej ezęSci wyobra­
żamy?

Francuzi przypominają sobie obec­
nie różne zabawne historyjki...

Było to przed pięódziesięciu laty. 
Za panowania negusa Menelika:

Rząd francuski wysiał do Abisynji 
misję wojskową z kapitanem Long­
bois na czele. Kapitan oczywiSeie 
wiózł dary dla negusa: karabinek 
dziecinny, kołowrotek i  jakąś przed­
potopową armatę, gruntownie zardze 
wialą — wszystko to dary, jakiś od 
niepamiętnych czasów Francja zwy­
kła była dawaó różnym „cesarzom'' 
i królom afrykańskim.

Longbois byl na uroczystej audjer, 
cji u negusa. Po przemówieniach o- 
znajmil, że przywiózł piękne dary. 

I Najprzód zademonstrował

gnąl kołowrotek, głęboko p
że wszyscy obecni Etjopowis bf- 
zaskoczeni i  zachwyceni atemi

podobnem. Wreszcie przystąpił do ar. 
maty.

— Nie bójcie się... zrobi to „bu­
nt". Ale nie takie „bu-um", jak z 

karabinu. Będzie to straszliwe „bu- 
. Jak piorun, „bu-um". Bu-um— 
miecie?
egus słuchał z uprzejmym u- 
•szłdsm na ustach. A kiedy wre- 
i armata z  niebywałym trudem 

wystrzeliła, zwrócił się do posła, spo­
glądając nań z triumfem w oczach, 

powiedział:
— Dziękuję, z głębi serca dziękuję. 

Proszę w mcm imieniu wyrazii sło­

nek będzie miał szaloną ra- 
karabinka... Czy nie chcial­

by pan teraz przejrzeń moją kolek-
ę broni palnej?
ł zaprowadził kapitana Longois do 

sali, gdzie znajdowały się wspaniale 
okazy broni palnej i  armat najnow­
szych typów, udzielając przytem in- 
formacyj technicznych ścisłych i rze­
czowych.



str. 3

Na froncie gospodarczym
80 MIL,. DEFICYTU. 

Budżet na rok 1935-36, prze­
widujący 2.168 milj. wydatków, 
„ milj. dochodów, określa! 
deficyt budżetowy w ciągu całe­
go roku na 152 milj. zl. 

Tymczasem już pierwszy kwar 
bieżącego roku budżetowego 

wykazuje następujący deficyt 
"uesięczny:

kwiecień 
maj
czerwiec

23,3 milj. 
20,9 milj. 
36,1 milj.

Razem 80,3 milj. 
Jak wiadomo, w r. ub. dołożono

do budżetu 175 milj. zl. z Pożycz 
Narodowej, a prócz tego ujaw-

ni» się deficyt 61 milj. zl. 
w ciągu jednego kwartału r.

”• “jawni! się deficyt wyższy od 
PWowy przewidywanego deficytu 
całorocznego. Deficyt jest zatem 
dwukrotnie wyższy od przewidy­
wanego.

Z HUTNICTWA. 
Wytwórczość hutnictwa żelaz- 
go w Polsce wykazuje w c

‘In f' b' P°ważnv spadek, który 
omaezy si? tylko częściowo

p .H o ż c ia  dni roboczych.
o los1" ’3 SUr6wki by,a mnieJ 
w lu.» proc, od produkcji w cj 
. b" wyrobów walcowni-

20,9 Proc ’ rur—o 41,4%
. yiwórczość cynku w czerwcu 

.  • wobec czerwca r. ub. była o 
'. proc, niższa, blachy cynko- 

dnŁ~ 15,2 proe- Wzrosła pro­
dukcja ołowiu o 21,3 proc. 

PRZECIW DEFLACJI.

b u d z ie " 6" ”'1

choadiCZt' wSrń" " K ep Ś C«-

nvcl 21 d0. długów zagranice
mart nh . rozc'4gn'ęcie kontroli 

obrotem pieniężnym dla za-
Po lśk f"^  UCieC7CC kaP',a'u z 

Powoli utrzymać do­
datni bilans płatniczy i wzmocnić
walutę.

Kryzysu nie można przetrwać— 
trzeba go zwalczyć — głosi p.
Czechowicz:

Eksport kurczy się i wymaga
"awspólmiernych ofiar, niema 
widoków na dopływ nowych ka- 
Pjjałdw, zamiast możliwości e- 
fa|SracyJnych, mamy powrotną 
wvz„^e-'n^ racii' uginamy się pod 
sl» Ł , m kartelowym, gdy pen- 
sefekm-n1 kartelowycH dosięgają 

milionów zł. rocznie. Do­

chody uciekają zagranicę, jakkol 
wiek są ukryte w bilansach — o- 
to dzisiejszy stan rzeczy, któremu 
przeciwstawia p. Czechowicz, — 
jak wiadomo — swój plan robót 
publicznych kosztem 400 — 500 
milj. zl. Prócz pożyczek ponawia 
nych rokrocznie (150 milj. zl.) p. 
Czechowicz wskazuje na „ukrytą 
rezerwę" w postaci wkładów oby 
wateli polskich w bankach zagra 
nicznych, które trzebaby zareje­
strować i wezwać do podpisania 
pożyczek.

Uważamy ten projekt za mocno 
połowiczny, niemniej jednak sta­
nowi on godną uwagi reakcję 
przeciw polityce deflacji.

W NIEMCZECH.
Produkcja w Niemczech dopie- 

,j  w kwietniu — po jcsicnnem o- 
słabieniu — doznała lekkiego o- 
żywienia. Wzrosła i rośnie nieco 
nadal produkcja dóbr inwestycyj­
nych. Zato produkcja dóbr spo­
żywczych spadła w I kw. r. b. o 
11 proc. Zmniejszyło się tempo 
wzrostu przewozów i obrotów po­
cztowych. W dalszym ciągu trwa 
nieufność do inwestowania kapi­
tałów. Ceny artykułów konsum- 
cyjnych rosną (wzrost „oficjalny" 
o 11 proc.).

Ludzie masowo uciekają od pie 
niądza do akcyj, których przecię­
tny kurs podniósł się od początku 
roku o Jest to objaw nieufno­
ści do pieniądza i papierów pań-

Z GOSPODARKI 
SOWIECKIEJ.

Według planu ustalonego na 
III kwartał r. b. ogólna wartość 
produkcji wzrosnąć ma wobec r. 
1934 o 20,4 proc, w zakładach za 
leżnych od komisarjatu przemys­

łu ciężkiego, 21,6 proc. — w go­
spodarce leśnej, 14 proc. — w 
przemyśle spożywczym. Komplet 
na wartość produkcji ma być o 
28,4 proc, wyższa od stanu z trze 
ciego kwartału w r. ub.

Wartość inwestycyj wynosić 
ma 7 miljardów 815 miljonów ru­
bli. (W).

Przemysł nie znający kryzysu
Przed kilku dniami pisaliśmy o 

zyskach, jakie przynosi francuska 
fabryka broni Hotshklss et C-ie. 
Ostatni numer paryskiego tygo­
dnika „Monde" zawiera' dane o 
zyskach tej firmy w ciągu ubie­
głych kilku lat. Przy kapitale za­
kładowym, wynoszącym , fr. 16 
miljonów, przedsiębiorstwo dało
ZyS w r. 1931 Fr. 15.251.000 

„ „ 1932 „ 19.008.000

Życie i prawo
Kilka liczb i parą uwag

Ostatnio ukazało się „ostrzeże­
nie" przed nabywaniem akcyj, — 
zdaniem którego ich kurs jest 
„częściowo pozbawiony podstaw 
rzeczowych''. Rząd pragnie bez­
skutecznie przełamać nieufność 
do papierów państwowych.

SAMOWYSTARCZALNOŚĆ.
Brak dewiz na zakup z zagra­

nicy oraz chęć uniezależnienia się 
od nie, na wypadek wojny, skła­
nia kierowników „Trzecie, Rze­
szy" do wzrostu surowców zastę­
pczych, w szczególności — wzmo 
żenią udziału produkcji rolniczej.

Nowe zarządzenia mają dopro­
wadzić do zwiększenia krajowej 
produkcji lnu w takim stopniu, a- 
by pokrywała ona 50 — 60 proc, 
wewnętrznego spożycia. W dzie­
dzinie uprawy roślin oleistych dzię 
ki przymusowym zarządzeniom o- 
siągnięto w roku 1934-35 obsia­
nie 45 tys. ha, gdy w roku 1932 - 
33 obszar zajęty pod rośliny olei­
ste wynosił zaledwie 5,2 tys. ha. 
Podobne wysiłki czynione są rów­
nież w zakresie krajowej produk­
cji wełny.

Z drugiej strony w różnych fa­
brykach w Niemczech odprawia

Wyszedł ostatnio z druku, jak. 
już pisaliśmy, „Mały Rocznik Sta­
tystyczny" na r. 1935, wydany 
przez Główny Urząd Statystyczny. 
W roczniku tym znajdują się takie 
bardzo ciekawe dane dotyczące 
więziennictwa i przestępczości. I 
tak liczba więźniów w Polsce w

r. wynosiła 46.451 osób a już 
w 1934 r. liczba ta wzrosła do 
55.S95 osób, a więc wzrost liczby 
więźniów w Polsce w ciągu ostat­
niego roku był ośmiokrotnie więk­
szy od wzrostu liczby ludności. 
Stały wzrost liczby więźniów da­
tuje się zresztą już od lat wielu. 
Wzrost ten można przypisać bądź 
pogorszeniu się warunków ekono­
micznych, bądź zbytniej łatwości 
w szafowaniu wyrokami pozba­
wienia wolności.

Bardzo ciekawe są dane, doty­
czące zaludnienia więzień, w sto­

sunku do ich pojemności. W roku 
1933 na 104 miejsc było 119 więź 
niów a już w roku 1934 było na 
100 miejsc aż 142 więźniów. Prze­
ludnienie więzień jest tak wielkie, 
że naprzyklad w apelacji lubel­
skiej na 1Ó0 miejsc było w 1934 r. 
196 więźniów, t. j. na jedno miej­
sce w więzieniu przypadało pra­
wie aż dwu uwięzionych.

W 1933 r. sądy rozpoznały prze 
szło 907.000 spraw karnych i w 
sprawach tych wydały około 
642.000 wyroków skazujących. 
Zaś w ciągu roku od 1 września 
1933 do 1 września 1934 władze 
administracyjne nałożyły kary w 
1.145.000 spraw. A więc w Polsce 
władze administracyjne rozpozna­
ją mniej więcej podwójną ilość 
spraw w porównaniu z sądami 
karnemi. Z czego wniosek, że 
kraju naszym, przynajmniej jeśli

chodzi o ilość, ster wymiaru spra­
wiedliwości znajduje się w rę­
kach władz administracyjnych a 
nie sądów, gdyż na trzy sprawy 
karne — dwie rozpoznają władze 
administracyjne a jedną — sąd.

Wreszcie bardzo pouczające 
jest porównanie wyroków skazu­
jących za „przestępstwa przeciw­
ko Państwu". Wyroków takich w 

r. było 2.334 a w 1933 r. 
już — 3.126. W tych samych la­
tach ilość wyroków skazujących 

fałsz, zabójstwo, przywłaszczę 
, kradzież, oszustwo i paser­

stwo była prawie ta sama, a za 
rabunek i wymuszenie nawet’ w 
1933 r. zmniejszyła się w stosunku
do r. 1932 dość znacznie.

Wzrost spraw o „przestępstwa 
przeciwko Państwu" za rok ostat­
ni w porównaniu z rokiem po­
przednim wyniósł prawie 30 proc.

P o w o d y  u s tą p ie n ia  
Ryszarda Straussa

Jak wiadomo, po zdobyciu 
przez Hitlera władzy, przystąpio­
no do oczyszczania różnych ato- 
warzyszeń, związków i orgauza- 
cy* od „obcych żywiołów" niera­
sowych. Nie pozostawiono w spo 
koju także muzyków i kompozy­
torów i wszyscy ci, którzy nie 
mogli wykazać się aryjską babką 
musioli opuścić Niemcy.

Wówczas to na czele zarówno 
Izby Muzycznej, jak i korporacji 
kompozytorów stanął znany mu­
zyk i kompozytor Ryszard Strauss, 
twórca „Salome", „Kawalera sre­
brnej róży", „Śmierci i Wyzwole- 
iśa” oraz wielu innych oper i u- 
tworów muzycznych.

tych dniach telegraf przy­
niósł wiadomość, że Ryszard 
Strauss złożył przewodnictcwo za­
równo w Izbie Muzycznej, jak i 

korporacji kompozytorów.

Strauss jako powód podał pode­
szły wiek i stan zdrowia-

Jak się dowiadujemy, oba te 
powody są tylko pretekstem, a 
rzeczywistą przyczyną ustąpienia 
Straussa jest jego rozżalenie 
hitlerowców.

Ryszard Strauss rjapisał opi 
p. t „Milcząca żona", które1, tekst 
wziął od Stefana Zweiga. W ciągu 
roku zabiegał Strauss, by mu po­
zwolono operę wystawić, pomimo 
tego mankamentu. Pozwolono i o- 
perę przed paroma tygodniami 
wystawiono w Dreźnie. Wówczas 
prasa hitlerowska rzuciła s 
dzieło Straussa, którego jedynym 
brakiem było zaczerpnięcie librel-

z dzieła Stefana Zweiga.
A hitlerowcy obrażają się, gdy 

się ich nazywa barbarzyńcami lub 
wandalami

Podkreśla to zresztą 
Sąd Okręgowy w Warszawie 
sprawie o udział w pochodzie 
wyroku motywowanym z 13-go 
czerwca 1935 (N VIII 3 ”
1359/34), uzasadniając wysokość 
kary „częsfemi wybrykami prze­
ciw Interesowi ładu publicznego".

Urretfowe liczby więc wskazują 
nam tendencje w kierunku przeka 
zywania wymiaru sprawiedliwości 
z rąk sędziów w ręce władz ad- 
młnlsłracyfnych.

i i łlsiui i  H i
(Z upoważnienia autorki przełożyła Bolesława 

Kopelówna).
n r a ^ H ™ ^  'ak.B ,toczy “ “ ędzy bied-
u ^ a d o f e ; * ^ : 1̂  A r n ik a m i  w Chinach

-Wusih. P» raz pierwszy w mieście

znanym szeroko, jako „ten, który uśmierca komuni­
stów6. Dlatego właśnie musiał zawsze chodzić pod 
opieką uzbrojonego strażnika w obawie, aby jakiś 
niewinnie wyglądający chłop, albo wioślarz, nie zer­
wał się nagle i nie posłał go niespodziewanie do 
„krainy wiecznego spoczynku".

Obszarnik, zachowując się jak człowiek przywy­
kły do rozkazywania, ofiarował nam gościnność 
w swym domu 1 opiekę swoich żołnierzy. W wielu 
wioskach chińskich niema wcale zajazdów, a odrzu­
cenie zaproszenia i zamieszkanie gdzieindziej, niż 
w domu tego potentata — naraziłoby nas na poważ­
ne podejrzenia i mogłoby doprowadzić do areszto­
wania nas. Wobec tego przyjęliśmy zaproszenie, 
zdając sobie sprawę, że od tej chwili uważani bę­
dziemy przez chłopów za wrogów.

Głowa rodu Czu odeszła, pozostawiając nas pie­
czy innego członka rodziny, znajdującego się rów­
nież w motorówce — eleganckiego młodzieńca, tak 
urodziwego, że aż nazwać go było można pięknym, 
ubranego w długą kosztowną wełnianą szatę.

Gdy motorówka nasza torowała sobie drogę ku 
północy, żołnierz, siedzący w kącie, grał bez przer­
wy na chińskich skrzypcach. Przy akompaniamen­
cie muzyki, słuchaliśmy jak nasz młody gospodarz 
opowiadał swej żonie o nowych karabinach, które 
on i ojciec nabyli w Wusih (wiózł je właśnie z so­
bą do domu). Obszarnicy mogą trzymać broń;; chło

Późno po południu dotarliśmy do małej handlo­
wej mieściny Au-czen. Na brzegu stali' rzędem 
w milczeniu obszarpani mężczyźni, kobiety i dzieci, 
przyglądając się, jak lądowaliśmy. Staruszek, ubra 
ny dosłownie w kilka łachmanów, zdradzał niewąl 
pliwe objawy nałogowego palacza opjum. Pod ochro­
ną dwuch jeszcze żołnierzy, czekających na nas 
w miejscu lądowania, zaprowadzono nas przez ulice 
miasteczka do Centralnego Biura Politycznego.

Ulice były tak wąskie, że — rozłożywszy ramio­
na — można było dotknąć prawie domów po obu 
stronach ulicy, a nawet ich okapów.

Tak, jak w innych miastach chińskich, wszystkii

s J t t S Ł * !  « >  ™ i»
giem z Szanghaju i przesaedliśmy s£ w.™!, „k, kontynuować podróż jeszcze p Z z e T c ^ U m A ■ 
motorówką do północnej prowincji, gdme w a l t t s s  

niezwykle gwałtowna i gdzie 288s ie rp Z  1928? 
tysiąc chłopów powstało przeciwko wielkim obszar 
mkom. Chłopi zostali pokonani i pozostawili czter­
dzieści trupów na polu bitwy.

Siedliśmy do motorówki na jednym z licznych ka­
nałów w Wusih, gotowi do podróży w górę kraju 
gdzie obszarnicy żyją tak, jak wielcy panowie 
w średniowieczu: w ogromnych pałacach, strzeżo­
nymi przez żołnierzy, — podczas, gdy chłopi w są­
siednich wioskach, wegetują w nędzy, dorównywa­
n e j  największej nędzy średniowiecza. Tutaj chłopi 
sorgaaizowali się w t. zw. „partję komunistyczną", 
chociaż należenie do tej organizacji oznacza śmierć.

Motorówkę, do której wsiedliśmy, wypełnili chło- 
p‘ « północy. Przyglądali się każdemu naszemu tu- 
dn°Wi — '  rozmawiali o nas cichym szeptem. Nagle 
ok Jn°*?r^wki wszedł jakiś wysoki Chińczyk. Miał 
■,0,0 pięćdziesięciu lat i ubrany był w długą, szatą 
ca Ya .9 szatę, miękkie chińskie pantofle bez oh- 

. i małą, okrągłą, czarną czapeczkę. Razem 
aim wszedł uzbrojony strażnik w mundurze khaki 

z® znakiem Kuomintangu na czapce. Ten wysoki 
hmczyk, jak dowiedzieliśmy się, był najpotężniej-

figurą w prowincji, do której jechaliśmy, głową ....oowcu unusiucn, wszysime
““•Komitego rodu Czu — bogatym obszarnikiem, I sklepy były otwarte szeroko: widziało się całe ich

wnętrze; w sklepach stali rzędami ludzie, przypa­
trując nam się, gdy przechodziliśmy. Tłum dziecia­
ków wybiegł z bocznych uliczek — i wkrótce wy 
pełnił całą przestrzeń przed nami, tłocząc się, aby 
zobaczyć zbliska dwoje cudzoziemców w naszej 
gromadce. Mała uliczka rozbrzmiewała dudnieniem 
naszych butów po bruku, miękkiemi uderzeniami 
nagich stóp dziecięcych, przytłumionemi krokami 
żołnierzy, maszerującychc w miękkicm obuwiu; trze­
potaniem i gdakaniem kur, uciekających przed na­
mi w przestrachu — i szczekaniem psów.

Przyjęci serdecznie przez dobrze strzeżone Biuro 
Polityczne, — po wypiciu herbaty, którą podaje się 
tu wszystkim gościom — opuściliśmy miasteczko 
i udaliśmy się pieszo przez wieś. Po półgodzinnej 
drodze doszliśmy do Czu-Czali-Li, odległej wioski, 
nazwanej tak od nazwiska rodziny Czu, Wiodła tam 
tylko wąska ścieżka, to też szliśmy gęsiego, jak In­
dianie: jeden żołnierź na przedzie, a jeden wtyle. 
Zapadał zmierzch. W odległości paru mil przed na­
mi wznosiło się pasmo wysokich wzgórz, a po pta- 
wej stronie — gęstwina drzew bambusowych.

Żołnierze tłumaczyli nam, iż w ciągu dnia chłopi 
pracują w polu, ale w nocy zbierają się potajemnie 
wśród wzgórz. W sierpniu 1928 roku gęstwina drzew 
bambusowych po lewej stronic była miejscem zbiór­
ki uzbrojonych chłopów, przed zaatakowaniem przez 
nich wioski Czu-Czali-Li.

Codziennie — ciągnęli opowieść swoją żołnierze 
— rodzina Czu i ich uzbrojeni słudzy zatrzymują 
chłopów, którym mogą udowodnić, lub których po­
dejrzewają tylko o przynależność do partji komuni­
stycznej. Dwa dni przed naszem przybyciem schwy­
tali i zastrzelili dwuch, a w wiilję naszego przy­
bycia — mieli już ująć dwuch innych, leoz obszar­
pany wioślarz dał chłopom jakiś tajemny sygnał — 
i ci ukryli się. Jakiś inteligent przybył niedawno 
z miasta, aby pomóc chłopom i rodzina Czu prze­
trząsa teraz całą okolicę, chcąc go odszukać. Ale 
chłopi — to sprytne diabły; schowali przybysza tak 
dobrze, że niesposób go odnaleźć.

„ „ 1933 ,
„  „  1934 18.029.000

W latach 1931 i 1932 wypłaco- - 
i po 60% dywidendy, w latach 
33 i 1934 — po 65%. Tytułem 

tantiem wypłacono Radzie Zarzą­
dzającej w r. 1934 Fr. 751.920.

Takie zyski przynosi przedsię­
biorstwo, zajmujące się wyłącz­
nic wytwarzaniem sprzętu wojen­
nego: 100 lub zgórą 100% rocznie. 
Jeżeli przedsiębiorstwo pracuje nie 
tylko dla potrzeb „obrony naro­
dowej", lecz zaspakaja jednocze­
śnie również i potrzeby „cywil- 

iniejsza to stopę jego zy­
sków. Compagnie des Forges et 
Acieries de la Marinę et d'Homć- 
court, mając 180 miljonów fran­
ków kapitału, dała w roku 1933 
,tylko" Fr. 9.329.000 czystego zy 
iku. Ponieważ jednak gorączka 
zbrojeń wzmogła się w roku 1934, 
fo samo przedsiębiorstwo w ubie­
głym roku dało już Fr. 13.648.000 
czystego zysku, czyli o 45% wię- 

•j, niż w r. 1933-im!
Podobnie rzecz się ma ze Sto­

cznią w Saint - Nazaire. Podczas 
1933-im data ona „zale­

dwie" 3.098.000 fr. czystego zy- 
1934-ym zysk powięk­

szył się do 9.558.000 fr., a więc O 
200% z górą! W roku 1934-ym 
wypłacono zarządowi tytułem 
tantjem Fr. 707.932.

Skąd się biorą tak wielkie zy­
ski, otrzymywane na t. zw. „obro 
nie narodowej?" świeżo ukazało 
się pierwsze sprawozdanie Ko­
misji Senatu Stanów Zjednoczo­
nych A. P., powołanej do zbada­
nia spraw przemysłu wojennego.

Komisja oświadcza, że podczas 
wojny postępowanie było „nie­
omal haniebne". Rządowi dykto- 

iesłychanie wygórowane 
ceny, gdyż wytwórcy zmówili się, 
aby „licytować tylko w górę". W 
latach powojennych', Informuje 

sprawozdanie, prywatne sto­
cznie amerykańskie zorganizowa­
ły specjalną służbę informayjną 1 
prasową.

Zadaniem jej było rozpowszech 
nianie alarmująych' wieści o wszel 
kich konfliktach, przedewszyst- 
kiem zaś o tarciach na Dalekim 
Wschodzie. W ten sposób amery­
kański prywatny przemysł uzbro­
jenia przyczynił się w dużym sto­
pniu do wzmożenia wyścigu zbro­
jeń.

Amerykańska komisja obliczy­
ła, że po wojnie rząd Stanów Zje­
dnoczonych płaci prywatnym sto­
czniom za przeciętny krążownik 
o jeden do dwóch miljonów dola­
rów więcej, niż wyniosłyby mak­
symalne koszty budowy w stocz­
niach państwowych. Dlatego tei 
stocznie prywatne dawały w o- 
statnich latach przeciętnie 36%1 
zysku w stosunku do inwestowa­
nego kapitału.

Rozumie się, że francuscy przed 
siębiorcy „obrony narodowej" ni- 
czem się nie różnią w swych me­
todach od amerykańskich', stąd 
też ich zawrotne zyski...

J. R.

ID. «

Wsie, które nigdy 
już nie odżyją

We Francji istnieją wsie, które 
igdy już nie zmartwydiwstaną.
Są to wsie, leżące nad Sosnmą

tub w pobliżu Verdun, które fuzją 
wojny tak zniszczyła, źe jest rze­
czą zupełnie beznadziejną próbo­
wać odbudować je.

Dla upamiętnienia wszakże tych 
wiosek, w których' ludzie żyli, 
pracowali i prowadzić spokojny 
żywot, a z któremi wielu dużo 
wspomnień łączy, ustawią się obe. 

nagrobki z cdpowiedniemi
napisami.

We Francji w ciągu obecnego 
lata już odbyło się wiele takich 
uroczystości, na które zjeżdżają' 
się, często z bardzo daleka, byli 
mieszkańccy wioski, którym uda­
ło się wynieść cało głowy w dni 
grozy i klęski.

Przed paroma dniami ustawio-
; tego rodzaju nagrobek na 

miejscu, gdzie ongi w cieniu drzew 
kryła się spokojna wioska de Ri- 
pont. Na kamieniu wyryto napis! 
,Tu była wieś de RipoDt. Pokój

STAH POGODY w|g PIH
Dziś chmurno, miejscami drobny, 

deszcz. Rankiem lekkie mgły. DoM 
ciepło. Słabe wiatry z kierunków 
zachodnich.
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Po 14 lipca w  Paryżu
Rząd p. lavala usiłuje zjednać sobie szerokie masy

W poniedziałek zakończyły się 
we Francji 3-dniowe obchody świę 
ta narodowego.

Stolica niemal wymarła, ponie­
waż większość robotników i urzęd 
ników wyjechała poza miasto (po­
niedziałek był woli.y od pracy). 
Ministrowie tylko nie przerwali 
pracy nad projektami dekretów z 
mocą ustawy, które mają się uka­
zać w środowym numerze dzien­
nika urzędowego.

W poniedziałek w godzinach po 
południowych odbyła się w mi- 
iństerjum spraw zagranicznych na 
rada kilku ministrów z premierem 
t  svalem. Przyjęte uchwały będą 
przedstawione na plenum gabine­
tu Wydatki budżetowe mają być 
nacgół zmniejszone ó 10 proc. 
Przewidziane jest ogłoszenie 23

dekretów, z których 15 dotyczy 
cszczędi-ości budżetowych oraz 
z;n.iejszenia kosztów utrzymań-a 
i ożywienia życia gospodarczego.
Rząd zamierza obniżyć cenę gazu 
i elektryczności oraz innych arty-
ku'ów pierwszej potrzeby (jest iop.

oczywiście próba pozyskania sze- 
ro l^h  mas). Oszczęduoci budże­
towe mają dać 10 miliardów fran­
ków Poza tem zostanie uregulo- 
wai.a sprawa polityki kontyngentu 

Kontyngenty mają być zastą- 
przez zwyżkę cel.

Straszna katastrofa
na głębokości 750 mtr. pod ziemią

U f iadOmoSd
g portowe

W Dortmundzie w kopalni „A-
>lf von Hansemann" wydarzyła 
;  z niewyjaśnionych przyczyn 

eksplozja, powodując pożai na głę 
bokości 750 metrów.

Rozmiary katastrofy dotychczas 
lie dadzą się ściśle ustalić.

Liczba oiiar nie jest jeszcze

Stan zdrowia 
Hendersona

Z Londynu donoszą, że 
zdrowia Artura Hendersona, po- 

DotychcZas zdołano wydobyć gorszył się.

Wojna w  Afryce nieunikniona
Dalsza mobilizacja włoskich dywizyj. Przygotowania wojenne Abisynji

dzający, że w związku z przyspie­
szeniem przygotowań wojskowych 

Afryce Wschodniej, 11 Duce, ji

Pies ujawnił potworną zbrodnię
Uiząd Śledczy w Łodzi powia­

domiony został o potwornej zbrod 
ni. dokonanej w osadzie Wolbórz 
pow. piotrkowskiego. Antoni 
Bogusławski, właściciel połowy za 
giody, której druga połowa stano 
w:*a własność jego źot-y. postano 
wił usunąć swego pasierba 21-let 
n ego Jana Piątkowskiego, spad­
ki biercy majątku Bogusławskie). 
Onegdaj, gdy Bogusławska znajdo-

wsie się w polu, Bogusławski cio 
sem siekiery w głowę powalił ni 
ziemię Piątkowskiego, poczem dc 
bil go, trupa zaś wywlókł do sa­
du i zakopał, nakrywając go dar-

Zbrodnię ujawnił pies, który od 
kepał darninę. Bogustawskiegi 
który przyznał się do zbrodni, a 
resztowano.

Prawo linczu
W miejscowości Columbus w 

stanie Mississipi rozwścieczony 
tłum zlinczował 2-ch młodych mu 
rzynów, zato, że rzekomo usiłowali 
dokonać gwałtu na 2-ch białych 
kobietach- Murzyni byli przewo­

żeni do więzienia w Aberdeer;. Po 
mimo, że transport więźniów miał 
się odbyć pokryjomu, tłum, który 
się o tem dowiedział, wyrwał 
więźniów z rąk policjantów i do­
konał samosądu obok kościoła.

„Skromny" podarunek urodzinowy
Johna D. Rockfellera, słynnego 

króla naftowego, który w dniu 8 
lipca ukończył 96 rok życia, spot­
kała mila niespodzianka. W dniu 
tym do pałacu miljonera przybyła 
delegacja towarzystwa ubezpie­
czeniowego, w którem Rockfeller 
przed 80 laty, jako 16 - letni .-hlo-

Wesoły kącik
W SADZIE.

— Znowu pan tu jesteś?! Prze­
cież mówiłem panu ostatnim razem, 
by pan nie ważył się tu więcej po­
kazać.

— Ja to powtórzyłem policjanto­
wi, ale on nie chcial mi wierzyć.

towi czek na 5 miljonów dolarów. 
Akt ten poprzedziło posiedzenie 
rady nadzorczej towarzystwa, na 
którem Johna Rockfellera skreślo­
no z listy ubezpieczonych, jako 
„zmarłego".

Jest to tradycyjny zwyczaj ame 
rykańskich towarzystw ubezpie­
czeniowych, które po osiągnięciu 
przez ubezpieczonego maksymal­
nej granicy wieku, uznają go za 
zmarłego, skreślają go z listy i 
wypłacają sumę ubezpieczeniową.

Sędziwy Rockfeller nie przypusz 
czat zapewne, wpłacając w 15-ym 
roku życia pierwszą składkę ubez­
pieczeniową, że po 80 latach o- 
trzyma tak pokaźną sumę. (ATE).

stworzono dywizję, która będzie 
się nazywała „Siła druga".

Pozatem nakazano mobilizację 
piątej dywizji „Czarnych Koszul", 
która otrzyma nazwę dywizji 
„Pierwszego Lutego". Wszystkie 
formacje „Czarnych Koszul" po­
dlegają reorganizacji, przyczem 
zastępowane są luki, powstałe spo 
wodu wysłania transportów do 
Afryki wschodniej.

Minister lotnictwa powoła! dal 
sze kontyngenty lotników i spe­
cjalistów.

Powołano również pod broń żol 
nierzy wojsk inżynieryjnych i sa­
mochodowych roczników 1900, 
1910 i 1912.

Jak wielkie znaczenie przywią­
zuje Mussolini do wysłania 5-ej dy 

„Czarnych Koszul" do Afry 
ki Wschodniej świadczy fakt, że 

czele tych oddziałów stanął do 
tychczasowy szef sztabu general­
nego milicji faszystowskiej, gene.
rai Teruzzi.

122 TRANSPORTÓW
WOJSKOWYCH

Z Kairu donoszą: Od marca br. 
przez kanał Suezki przeszło 95 
transportów wojsk włoskich. W 
ciągu b. m. oczekiwane jest nadej 
ście dalszych 27 transportów

>jsk. Transporty są kierowani 
zeważnie do Massaua, skąd są 

wysyłane do Asmara miejscowo­
ści odległej o 200 kim. na zachód

WOJENNE PRZYGOTOWANIA 
ABISYNJI

Agencja Reutera donosi z Nowe 
go Jorku: Bawiąca w Stanach 
Zjednoczonych na studjach mu­
zycznych kuzynka cesarza Abi­
synji księżniczka Ras-Sari-Heszta 
~ nja oświadczyła, że cesarz 
Abisynji przygotowuje się do woj 

Włochami od 6 lat, groma 
amunicję w tajnych skła- 
a wojsko w górach. Wojsko 

jest ćwiczone przez cudzoziem- 
instruktorów. W górach po 

robiono tunele, jako schrony w 
ataków lotniczych.

SPRAWA WYWOZU BRONI
Z ANGLJI DO ABISYNJI

Reuter donosi z Genewy, że 
kancelarie dyplomatyczne wymie­
niają noty, celem wynalezienia 
podstawy polubownego załatwie- 

sporu włosko -  abisyńskiego.
Rząd włoski żąda: wyrównania 
granic, konoesyj ekonomicznych, 
zezwolenia na budowę kolei że­
laznej, łączącej Erytreę z wło­
skiem Somali, wreszcie prawa no 
minacji doradców włoskich przy 
Rządzie abisyńskim na wzór an-

-egipski. Według donies'eń 
Reutera, Rząd abisyński silnie o- 
ponuje przeciw możliwości kon- 

wzdłuż linji kolejowej i wy- 
e nadzwyczajną rezerwę w 

sprawie mianowania doradców.

Na poniedziałkowem posiedze­
niu Izby Gmin została zgłoszona 
interpelacja w sprawie ewentual­
nego zwołania rady Ligi Narodów, 
celem zajęcia się konfliktem wło­
sko - abisyńskim. Na zapytania w 
sprawie zakazu wywozu broni, 
podsekretarz dla handlu 
niczhego Colville udzielił odpowie 
’ :i wymrającej.

MUSSOLINI WYBIERA SIĘ 
SAM DO AFRYKI

Agecją Reutera donosi z Rzy- 
u: Sądzą tu, że Mussolini odwi 
i w przyszłym miesiącu Libję

DALSZE WIADOM. NA STR. lej.

go Urzędu Statystycznego 
na podstawie danych Państwowego j 
Urzędu Wychowania Fizycznego 
szereg ciekawych cyfr, ilustrujących i 
rozwój sportu w Polsce w latach o- 
statnich.

Liczba sportowców zrzeszonych w 
związkach i stowarzyszeniach spor­
towych wynosiła dn. 1 stycznia 1935 j 
roku 735.800. Z tego mężczyzn — j 
600.000, a kobiet 135.000. W r. 1930 1 
Polska liczyła 352.000. W ciągu 5-u j
towców wzrosła z 352.000P na | 
735.800

Wzrosła również znacznie liczba j 
urządzeń sportowych. W r. 1931 
liczba hal gimnastycznych wynosiła 
238, a obecnie 1.046. Boisk piłkar- i 
skich było w r. 1931 380, obecnie , 
976. Liczba boisk do gier sportowych 
wzrosła z 570 do 4.415, liczba pły­
walń otwartych z 51 do 203, liczba J 
pływalń krytych z 7 do 14, liczba ] 
przystani wioślarskich z 40 do 192, { 
liczba ogródków jordanowskich z 46 
do 110, wreszcie boisk lekkoatletyce f

h z bieżnią okólną mamy obecnie |  
wobec 302 w r, 1931.

Lotnictwo

M oskwa-Bukareszt-Praga
Dziennik „Adeveruł" donosi, i  

15 sierpnia otwarta zostanie linja 
lotnicza Moskwa — Praga, prze­
widziana w zawartej ostatnio kon 
weucji między Sowietami i Cze­
chosłowacją. Linja idzie po trasie 
Moskwa — Kijów — Kiszyniów— 
Cluj — Praga. Linja obsługiwana 
będzie 2 razy tygodniowo przez

samoloty sowieckie, 2 razy przez 
samoloty czeskie i 2 razy pr: 
rumuńskie. Dziennik twierdzi, 
samoloty rumuńskie będą tego 
mego typu, co sowieckie, zres- 
lahrykacji sowieckiej, oraz że zo­
stały one zakupione ostatnio przez 
dyrekcję rumuńskiego lośuiotwa 
cywimego w Rosji Sowieckiej.

r NAD BIEGUNEM PÓŁNO­
CNYM. Z Waszyngtonu donoszą, że 

nbasador sowiecki w Waszyngtonie
rrócil się do departamentu lotnie- ' 
m dokonania przelotu z Moskwy, 
zględnie Leningradu do St. Zjedn. 
■przez Alaskę. Trasa projektowane- 
■ lotu, prowadziłaby ponad biegu- . 
:m północnym. Lotnicy sowieccy 

ynić interesujące badania meteoro-

NA WYSOKOŚCI 25.000 MTE. 
Balon radjo - sonda, który wypusz­
czony został w Slueku o godz. i-ej w f 
nocy, osiągną! wysokoSi Sl.900 n r  
‘-‘-c, co dla lotu nocnego jest rekor I

i. Temperatura na tej wysoko- 
wynosiła 10 stopni poniiej sera, 1

Kolarstwo
PORAŻKI NIEMIECKICH KO- I 

LARZY NA DYNASACH. W ponie 
działek wieczorem odbyły się na Dy

iędzynarodowe zawody ko-
kich k arzy V

Podwyżka płac robotniczych
w zakładach przemysłowych Strzemieszyce

W inspektoracie pracy w Sos- 
iowcu odbyły się dwie konferen­

cje. Pierwsza konferencja dotyczy­
ła sprawy zawarcia umowy zbio- 

z robotnikami, zatrudnio-

.Strzemieszyce" w Strzemieszy­
cach. W wyniku rokowań podpi- 

została umowa zbiorowa, 
regulująca warunki pracy i płacy, 
przyczem zarobki robotników 
dniówkowe i akordowe zostały 
podwyższone w granicach od 10 

15 proc. Pozatem robotnicy o- 
trzymywać będą dodatek mieszka­
niowy i dodatek t. zw. węglowy.

Umowa podpisana został na cza: 
nieograniczony z dwutygodnio­
wym terminem wypowiedzenia dla

skiego, dotyczyła robotników, za­
trudnionych w firmie Potoka w 
Małobądzu pod Będzinem. Kilku 
robotników tej fabryki miało być 
zredukowanych. Ustalono, że ża-

: robotników nie zostanie zre­
dukowany, natomiast stosowane 
będą dwumiesięczne urlopy t

Robotnicy wyrazili zgodę 
na takie załatwienie sprawy.

Najważniejszym punktem progra
■u był finał sprinterów. Wygrał go 

Pusz przed Frączkowskim w czasie 
12,6 sek. Wiemer i Koenig zostali 
wyeliminowani w serjach przez Pu- 
za i Frączkowskiego.
w ostatnim wyścigu w hanaica- 

de na 50 mtr. przed taśmą wydarzy) 
ię wypadek. Dwaj kolarze Panak ; 

Ziółkowski zderzyli się. Obaj zostali 
pokaleczeni, a jednego przewieziono 
do szpitala. Ten ostatni wyścig wy­
grał Janociński przed niemcem Wie 
merem i Łęczyńskim. Zwycięzca 
miał na 800 mtr. czas 1 minutę. ! 
Tenis

DALSZE SUKCESY JĘDRZE- ą 
JOWSKIEJ NA MISTRZO­
STWACH ŚRODKOWEJ ANGUI. 
'ik  już podaliśmy, Jędrzejowska w
irmingham zdobyła mistrzostwo te

Z upow. autora przełożyła Wacława Komornicka

Mme Storey spostrzegła się, że obrała niewłaści­
wą drogę i  spokojnie porzuciła ją. „Cóż pan ma za­
miar robić w tej sytuacji?"

Emil znów wpadł w rozpacz. ..Cóż mogę zrobić?" 
jęknął. „Gdybyśmy byli na lądzie, wszystko byłoby 
łatwe. Poprostu opuściłbym dom Horacego. Ale je­
stem gościem na jego jachcie i nie mogę się stąd wy­
dostać!"

„Może pan wysiąść w Curaęao, będziemy tam za 
parę dni".

„O nie!", krzyknęli oboje z przerażeniem. Ręce ica 
połączyły się znowu.

„Jakże mógłbym wyjechać, zostawiając ją w mocy 
tego człowieka?" zawołał Emil złamanym głosem. 
„Jej matka znajduje się całkowicie pod jego wpły­
wem. Nie mógłbym tego znieść".

„Doskonale", powiedziała Mme Storey. „Ale żad­
nych pocałunków, dopóki sytuacja się nie wyjaśni. 
Niech wam się nie zdaje, że możecie to utrzymać w 
tajemnicy. Na jachcie nic się nie da ukryć. Musicie 
grać swoje role, jak należy".

„Dobrze", zgodził się smutno Emil, rzucając tęskne 
spojrzenie na Celię. ,,Nie będzie to łatwe teraz, kie­
dy już wiem, że jej się to podoba".

Mme Storey zagryzła wargi. „A  ty Celio", mówiła 
dalej, „musisz opowiedzieć matce o Emilu".

Dziewczyna zbladła. „Jakże ja mogę!" aż west­
chnęła z przerażenia. „Matce zależy strasznie na mo- 
jem małżeństwie z Horacym. O niczeim mnem nie 
myśli. Pani jej nie znal"

,,Mme Storey ma rację, Celio", nalegał Emil. „Mu­
sisz powiedzieć matce. Jeżeli ty tego nie zrobisz, to 
ja jej powiem".

„O, nie", zawołała Celia z przerażeniem. „Toby 
było jeszcze gorzej. Ona ciebie nie lubi".

„Sophie musi się dowiedzieć", oświadczyła stano­
wczo Mme Storey.

„Dobrze", wyszeptała dziewczyna. „Jakoś to zała­
twię". Spojrzała błagalnie na Mme Storey. „Ale pa­
ni będzie po naszej stronie, Roziko!"

„Do ostatka" powiedziała Mme Storey ... Jeżeli
tylko zastosujecie się do reguł gry!"

ROZDZIAŁ VI.
KOCI PAZUR.

Z pozoru podróż ta niczem się nie różniła od innych 
normalnych podróży na luksusowym jachcie. Wszy­
scy napozór byli w świetnych humorach. Adrjan Lag- 
het dbał o to, aby towarzystwo się bawiło. Zawsze 
miał jakiś nowy kawał w pogotowiu. Ale w rzeczy­
wistości nikt się nie bawił. Zdawało się, że to gro­
madka zhisteryzowanych dzieci tańczy na wulkanie. 
Czekałam na wybuch.

Zastanawiałam się nieustannie, co się naprawdę 
kryjc za cielęcemi piwnemi oczami, zbyt dużemi i  wy- 
razistemi jak na mężczyznę. Był to bardzo przystojny 
pasażer, jeżeli ktoś lubi ten rodzaj urody. Uważano 
go za artystę, ohoć nic nie wskazywało na to, aby się 
kiedykolwiek zajmował sztuką.

Raz, gdy przypadkiem pierwsi spotkaliśmy się w 
salonie, gdzie przed obiadem piło się cocktaile, spyta­
łam: „Czy trudna to misja być bratem Horacego?"

„Czemu?" odparł, rzucając na mnie szybkie, ostre 
spojrzenie. „Horacy to wyjątkowo byczy gość” .

„Oczywiście", powiedziałam. „Ale tak przytłacza , 
otoczenie".

Adrjan roześmiał się swym głośnym, pustym śmie­
chem, „Uważam, że to świetne zajęcie być małym 
braciszkiem Horacego", zawołał. Zawirował na pią- I

cie, trzymając w jednej ręce szklankę z cocktailem, 
w drugiej zaś kanapkę z anchois. „Jako ptak niebie­
ski, nie sieję, ani nie orzę, a przecież Salomon w ca­
łej swej chwale nie był tak ubrany, jak ja!"

Taki lo już był styl Adrjana.
W wigilję przyjazdu na wyspę Curaęao, wszyscy 

zebrali się w ogrodzie zimowym, grając w jakąś bez­
myślną grę, zainicjowaną przez Adrjana. Śmiech 
brzmią! fałszywie i wymuszenie; miałam już po uszy 
tego wszystkiego. Tylko Emil i Celia bawili się 
prawdę, gra bowiem dawała im od czasu do czasu 
okazję do ściskania sobie rąk.

Adela wysunęła się już pod pretekstem bólu gło­
wy, po ohwili zaś, gdy nikt nie patrzał, ja również 
dałam drapaka. Miałam zamiar wziąć jakąś książkę 
z pokoju muzycznego i pójść z nią do swojej kabiny. 
Morze było spokojne, jak sadzawka.

W pokoju muzycznym było ciemno, kiedy zaś wy­
ciągnęłam rękę, aby przekręcić wyłącznik, zobaczy­
łam przez okno Adelę. Szła, skradając się przez po­
kład spacerowy, instynktownie cofnęłam więc rękę 
i zaczęłam ją obserwować. Szła z odwróconą głową, 
badając, czy nikt jej nie widzi. Twarz miała bladą i 
stężałą. Minęła moje okno, przeszłam więc hall i  po­
szłam przez ciemny salon, obserwując ją wciąż przez

Salon kończył się oknem, wychodzącem na rufę. 
Niedaleko rufy znajdował się mały trap, wiodący 
wdół, a używany tylko przez marynarzy. Adela 
trzymała się przy nim z ręką na poręczy, rozglądając 
się ostrożnie, poczem zeszła na dół i znikła mi z

Obowiązkiem moim było dowiedzieć się, co tam 
się dzieje, poszłam więc za nią bez żadnych skrupu­
łów. Spiesznie podbiegłam do trapu i zajrzałam do 
środka, ale nic nie zobaczyłam. Zdjęłam pantofle i 
zeszłam na dół tylko w pończochach.

(D. c. n.)

Jędrzejowska odniosła pozatem 
szereg sukceszw w grach podwój- I 
nych. W grze podwójnej pań Jędrze 
jowska wraz z Lizaną zdobyły rów-

mistrzostwo środkowej Anglji, I
. .  w finale parę angielsko - skan 

dynawską Hovard — Sunders 7:5, I 
5:7, 6:3. W grze mieszanej sukces I 
Jędrzejowskiej był jeszcze większy; 
pokonała ona bowiem wraz z Austra 
'ijeżykiem Mac Grathem świetną pa 
•ę francusko - angielską Borotra — \ 
Heeley 6:3, 8:6.
Piłka nożna

KLUBY STANISŁAWOWSKIE 
PRAGNĄ WYSTĄPIĆ Z PZPN-U. 
Kluby piłkarskie okręgu stani- 

rowskiego, niezadowolone z decy 
.  zarządu Pol. Zw. Piłki Nożnej 
tezwalającej drużynie Pogoń (Stryj)

' iał w mistrzostwach ligi IwoW
___ (a nie okręgu Stanisławów- i
skiego) projektują wystąpienie z I 
PZPN, i utworzenie własnego okrę-

' -zależnego od wta-lz central-

CRAC0VIA MUSIAŁA ZWRÓ­
CIĆ PUHAR. Na turnieju piłkar­
skim w Nitrze o puhar Pribina, 

usze miejsce zajął pod nieobee- 
Cracovii zespół czeski S. K. 

cicjów. Klub nie otrzymał jed- 
po zwycięstwie nagrody, gdyż 

puhar zajnduje się w posiadaniu 
Cracovii. Na telegraficzne wezwanie 
organizatorów, Cracoiria złożyła pu-

metrowej wielkości w konsula- | 
czechosłowackim w Krakowie. 4

Pływ an ie
WARSZAWSKI AZS SIĘGA PO 

MISTRZOSTWO POLSKI W WA- 
TERPOLO. Ostatnie zwycięstwa 
Warszawskiego AZS przy równoczc 
snej porażce mistrza Polski EKS » 
Hakoahem w Andrychowie (2:3) 
spowodowały, że warszawska draży 

wysunęła się na pierwsze miejsce 
rozgrywkach drużyny watcrpolo- 

st. pkL st. br.
1) AZS — Warszawa 10:2 19:1*
2) EKS — Śląsk 8:2 21:6
3) Makabi — Kraków 6:6 14:9
4) Hakoah — Bielsko 2:8 7:1»
5) Cracovia 2:10 6:2*
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S tr a jk  m asarzy
w Krakowie

Dopisał... dla „własnej arjentacji"
Proces naczelnika gminy

We środę, 10 lipca, zastrajkowali 
ą malarze i lakiernicy.
^lra*  wszystkie większe war

“ *T iogółem ponad 400 mali 
Iskiemików.

Strajk spowodowali cechowi maj 
Sitowie swojem nieustępliwem sta 
^wiskiem na konferencji w Inspe- 
»torac,e pracy Delegaci Centr.

Wl4zku Rob Przem. Budowl. 
7 rz'v- Cer. i Pokr. Zaw. poszli ua 
V 5° dalekie ustępstwa w stosun 

“O żądań majstrów. Ponieważ 
majstrów cechowych, która 

c.e prowadzi robót, koniecznie pa- 
rta do strajku, by na strajku odbić 
S|ę, nie doszło do zawarcia umowy 
’h'0rowej z cechami malarzy i ła-

ierników.
Robotnicy postanowili ta  t»- - 

madzeniu zawierać indywidualne 
umowy z firmami, które zechcą 
podpisać umowę zbiorową, zaś ro­
botnicy, którzy podczas strajku o- 
bejmą roboty, złożą część zarobku 
nr rzecz strajkujących. Krok ten 
podyktowany został koniecznością 
uwzględnienia pilnych robót waka- 
cymych i pominięcia cechów, jako

- - • • .je umowy
zbiorowej.

Do tego czasu 26 największych
firm podpisało umowę zbiorową i 
w tyci firmach robotnicy poszli do 
pracy; reszta warsztatów stoi.

Makabryczny zamach samobójczy
Pary narzeczonych

Jeden z pokoi hotelu „B< 
we Lwowie byt w ub.

- terenem makabrycznej :
"X samobójstwa.

!°.bo,« nad ranem prz>
•arz ° iaU ^ " 'e,ni bezrobotny 
letnia ę!®,’ Swaryczewski i ' 
aratanS *”1; ?*"•,
"i

1 •
<“ » d n a  f'°” > 1 “

PO 41 nro. 1 i  syPal do szklą P 45 proszk6*  ł oboje równe

Katastrofalne bt
o S a S " ® ” '
czjnsRicgo przeszła Kwa 
burza z gradem, w |wa 
wywróconych zostało 16 ,
nY * Krasik u,raci,a 
13-1. dziewczynka, przyc 
na drzewem, wywróconej
<“,*? h!?' Teg° Sameg° dnil 

b>. nad Pow'atem
«owskim, wyrządzając na 
kilku wsi znaczne szkody.

śnie wypili. W nadziei, iż zażycie 
proszków spowoduje śmierć, oby­
dwoje ułożyli się w łóżku. Gdy 
się to jednak nie stało, powzięli 
postanowienie, że Swaryczewski 
udusi Palasównę, a następnie sam 
się powiesi. Palasówna wyraziła 
zgodę i Swaryczewski począł ją

Po chwili jednak dziewczyna po 
częla krzyczeć i Swaryczewski 
przerwał okropną „egzekucję".

Przystąpił natomiast do wyko­
nania zamachu samobójczego i za 
rzucit pętlę na ramę okna. Pętla 
była z cienkiego sznurka i urwa­
ła się. Swaryczewski wobec tego 
zaczepił pasek o klamkę i pętlę 
paska założył na szyję, a dziew­
czyna widząc to zemdlała.

Po dwóch godzinach służba ho 
telowa, nie mogąc dopukać się, 
wyważyła drzwi i znalazła Swa- 
ryczewtskiego nieżywego, a Pala­
sównę bęzprzytomną.

Palasównę aresztowano pod za 
rzutem współdziałania w samobój 
stwie. Przedstawiła ona okropną 
noc, spędzoną w hotelu.

Wydział Sądu Okręgowego w 
Rybniku rozpatrywał w piątek 
sprawę naczelnika gminy z Wielo­
pola, Alojzego Dziuby, oskarżone, 
go o usiłowanie oszustwa. W li­
stopadzie ub. roku gmina otrzyma­
ła asygnałę na przydział 1000 kg 
mąki dla bezrobotnych. Dziuba ja. 
ko naczelnik gminy dopisał jeszcze

500 kg. mąki na asyguacie. Fał­
szerstwo zauważono i wydano tył­
ka taką ilość mąki, na jaką opie­
wa! przydział. Ponadto sprawę 
skierowano na drogę sądową. Na 
rozprawie tłumaczył się Dziuba, że 
cytrę 500 dopisał tylko dla własnej 
oijenlacji. Sąd skazał go na 7 mic-

Strajk malarzy
w Poznaniu

(Kor. własna).
W Poznaniu wybuchł strajk ma 

larzy na Ile żądań zarobkowych.
Cech Mistrzów malarskich, do 

którego Centr. Zw. Rob. Przemy­
ślu budowlanego, drzewnego, ce­
ramicznego i pokr. wysłał pro­
jekt umowy zbiorowej w pierw­
szej połowie marca r. b. nie ra-

Wiadomości* całej Polski
SAMOBÓJSTWO ZNANEGO 

KUPCA.
W kolach kupiectwa lwow-kie 

go wywarła wrażenie wiadomość 
o samobójstwie poważanego i zna 
nego właściciela wielkiego maga 
zynu galanteryjno - kosmetyczne 
go. Pluhr byt w swoim czasie bar 
dzo zamożnym kupcem i kryzys 
zmusił go do zlikwidowania skle­
pu. Zmienił też branże i od '"'.ku 
lat trudnił się handlem herbatą i 
kawą, lecz i to mu nie szło, '.idy 
ponadto zagroziła mu eksmisja— 
pozostawił list następującej treś­
ci; „Moi najdrożsi! Wybaczcie 
mi, nie miałem innego wyjścia — 
mąż i ojciec", poczem strzelił so­
bie w głowę. Przewieziony do szpi 
fala, zmarl.

KOBIETA W PACE.
Sąd grodzki w Łodzi rozpozna 

wal niezwykłą sprawę, której 
przebieg wniósł na salę sądową 
wield humoru.
- Kazimierz Galka po wyjeżdzie 

swej żony na letnisko sprowadził 
z Łęczycy przyjaciółkę, Barbarę 
Więskównę.

Aby zapobiec plotkom, wpadł 
na niesamowity pomysł: napisał 
do kolegi, zamieszkałego w tęczy 
cy niej. Mędrzeckiego, aby Więs­
kównę... nadal w Łęczycy jako ba 
gaż do Łodzi.

Mędrzecki * sporządził dużą 
skrzynię i ulokował w niej Więs­
kównę. Na skrzyni wypisano „o- 
strożnie przetaczać!". Podczas wy

ladowania na dworcu w Lodzi 
skrzynia spadla i rozbiła się i ro­
botnicy zamiast szkła, ujrzeli ko­
bietę!

Ponieważ zachodziło podejrze­
nie handlu żywym towarem, spra 
wą zainteresowała się policja. — 
Galka i Mędrzecki stanęli przed 
sądem grodzkim, który skazał ich 
po 3 miesiące aresztu.
ECHA TRAGICZNEGO WYPAD­

KU W CZASIE REGAT.
Z Poznania donoszą, iż wyło­

wiono zwłoki tragicznie zmarłych 
podczas regat w Kiekrzu kajaków 
ców: Nowaka i Kroenera.

SAMOBÓJSTWO BANDYTY.
Przed kilku dniami uciekł z bie­

gnącego pociągu bandyta Artur 
Krolin, pochodzący z Ostrowa, 
powiat tucholski. Bandyta, zmy­
liwszy czujność eskorty, przez ok­
no ustępu zbiegł w pobliżu stacji 
kolejowej Stary Wierzchucin. Po­
ścig nie dał wyniku; bandyta u- 
krył się w polu.

Obecnie nadeszła ze Starego 
Wierzchucina wiadomość, że w 
jeziorze tamłejszem znaleziono 
zwłoki zbiegłego bandyty Kroh- 
na. Wstępne dochodzenia wyka­
zały, że Krolin popełnił samobój­
stwo przez utopienie się w jezio-

Samobójca w chojnickiem wię­
zieniu oczekiwał na rozprawę za 
liczne napady rabunkowe. Zbiegł 
i kilka dni ukrywał się, lecz oko­
liczna ludność, na wieść o uciecz­
ce groźnego bandyty, na własną

rękę ścigała go. Osaczony ze wszy 
stkich stron, bandyta popełni! sa­
mobójstwo.
SYN BOGATEGO FABRYKANTA 
PUSZCZAŁ W OBIEG SFAŁSZO­

WANE WEKSLE.
W sobotę przytrzymano w Ka­

towicach niejakiego Emanuela 
Schoenkcra z Oświęcimia, kupca 
żonattgo, syna bogatego fabry­
kanta oświęcimskiego, który przez 
kilka dni z rzędu, w towarzystwie 
artystek i tancerek, przehulał więk 
sze kwoty pieniężne w kabarecie 
„Wojkow" w Katowicach przy ul. 
Mickiewicza, a na uregulowanie 
rachunku wręczył kelnerowi włas­
ne weksle z rzekomem żyrem ojca 
właściciela fabryki w Oświęcimiu.

Ojciec Schoenkera dotychczas 
przyjmował wszystkie weksle sy­
na bez jakichkolwiek zastrzeżeń, 
w końcu jednak przebrała się miar 
ka i ojciec przestał je honorować. 
W dniu płatności weksli, danych 
kelnerowi kabaretu „Wojkow", 
Emanuel Shoenker weksli nie wy­
kupił, a ojciec oświadczył właści­
cielowi kabaretu, że podpisy jego 
na wekslach są sfałszowane. Wek 
sle wystawione były na kwotę 
2.500 zł.

Dochodzenia w tej sprawie wy­
kazały, że Emanuel S. puszczał w 
obieg większą ilość weksli z rze­
komym podpisem ojca. Emanuel 
Schoenker w toku dochodzeń tłu­
maczy! się, iż weksle, które wrę­
czył kelnerowi kabaretu, podpisał, 
będąc pijanym.

czyi nawet udzielić odpowiedzi. 
Również nie przybył na konferen 
cję do Inspektoratu Pracy 53 Ob­
wodu, w dniu 26 kwietnia 1935.

Wszelkie zabiegi ze strony pra 
cobiorców, by sprawę załatwić w 
drodze ugodowej, nie dały żad­
nych rezultatów, wobec czego pra 
cownicy malarscy uchwalili nao- 
góinem zebraniu, odbytem w dn. 
13 lipca r. b., strajku.

Płace godzinne dla pracowni­
ków malarskich w Poznaniu wa­
hają się od 40 do 70 gr. Żądania 
pracowników są zastosowane do 
umów, zawartych już w innych 
miejscowościach.

Do Strajku stanęło około 400 
pracowników malarskich.

Z dachu runął 
na bruk

W Sosnowcu wydarzył się tra­
giczny wypadek, którego ofiarą 
padf 47-letni Józef Czop, zamiesz­
kały przy ulicy Szerokiej 5.

Czop poszedł na dach swego 
dwupiętrowego domu, aby wysma 
rować go smołą.

W pewnej chwili poślizgnął się 
i spadł z wysokości kilku metrów 
na bruk.

Czop doznał tak poważnych o- 
brażeń, że przewieziony do szpi­
tala, wkrótce zmarł.

Znak czasu
Z BRAKU PRACY RZUCIŁ SIĘ. 

POD POCIĄG.
Dnia 14 b. m. po północy rzucił 

się pod pociąg osobowy, zdążają­
cy z Szopienic do Sosnowca, 22- 
ielni Edward Kwaśny z Czecho­
wic, tapicer z zawodu, i poniósł 
śmierć na miejscu. Przy zwłokach 
znaleziono list do rodziny, w któ­
rym K.f jako powód samobójstwa, 
podał brak pracy i środków na u- 
trzymanic.
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899 88020 630 89251 359 65 521 955

- - 863 932 92570 874 94185 
283 388 95373 96057 233 358 481 566 
-- 97417 623 974 98358 757 99579 842

101224 527 747 102233 733 103121 
253 539 104060 250 340 105563 962 
106429 107054 982 95 108042 129 315

661 109166 255 310
110219 893 942 111726 112642 982
114479 077 115160 234 583 __

110142 530 117288 497 994 118016 
368 790 120029 241 69 97 684 121138 
"*■ 866 122652 753 885 123113

129256 75 840.
130137 536 96 131220 636 788

.32342 709 836 951 133241 861 469
686 881 82 134263 701 18 ................
137253 374 138103 87 208 

140452 141009 27 338 58 849 73 
>3 142286 551 143822 144196 211 

904 145729 146901 87 147490 148057 
149030 150347 759 151337 510,™ .a .a» 154209 g.g

277 157028
153218

155237 554 156034 . . . . . . .
—  974 158106 398 580 159382 653
816 160107 26 .
162071 125 205 79 163223 525 164854 
960 166312 33 423 625 908 167723 
168011 364 687 169552 712.
•70860 171423 31 683 172381 173205 

. 176458 177108 563 
25 183649 uW mIi.225 182471 919

IV ciągnienie
Wygrane po 150 zł.

1249 2439 3385 925 4669 990 5824 
6149 222 7719 8519 9728 10094 323 
14022 946 16466 17649 795 18787 
19157 622 22649 23059 452 24378 25331 
520 26951 28038 67 274 784 56 29616 
30406 31137 407 33706 991 34954 35277 
696 36805 37875 41167 S52 43534 643 

13222 694 141611 SSO 44813 9i4 45-23 16944 470S6 48134

50047 53203 777 54400 560 972 55045 
56635 58296 59677 85 60160 281 311 
61361 547 62246 607 868 63309 64052 
153 65601 2 55 964 67297 607 68248 
69328 49 468 858 70029 72022 74260 
77250 60 78092 587 79359 531 80328 
873 82344 666 989 83460 85340 87699 
- 89430 90241 93749 94860 95350 504

96015 97289 99630 876 100975 
101034 103945 104352 470 691 923
........  109552 110498 549 111370 913
112932 113091.

114782 115272 364 904 116913
.7544 604 930 118462 644 120655

900 123415 565 125508 126612 885 
127165 678 785 129574 130124
135118 753 138102 380 487 864 

............. 757 143691 144442 145042
284 149279 150219151835 
653 913 164019 234 550

155562 156314 157100 385 158044
158205 839 159195 859 461 160495 
161895 949 162080 163735 939
166900 167002 168070 169441 752 
170979 172287 684 173343 174280 
871 178039 208 844 179155 390 548 
938 969 180886 181130 407

W ygrane po 50 zł.

1234 2439 4595 669 6607 7201 702 
32 8992 10761 11397 12667 13261 
16446 17679 799 18461 568 19294 
21861 22003 825 24475 669 892 25974 
26473 966 28089 525 29333 865 30995 

714 33300 841 34048 673 35343 
661 705 36480 833 37470 875 38198 
39913 41599 900 43601 44040 993 
45622 47312 440 649 919 48261 97 22 
'"71 958 93 54446 55155 57569 5804? 
. . .  985 59158 381 552 60302 941 61857 
62701 63S45 949 64259 473 66262 323 
** - -061 99 69053 70001 72574 73384 
865 903 75018 76203 905 77446 61 
78041 50 311 407 511 701 79968 80201 
72 91 81312 82666 83460 84420 85314 
86187 330 60 926 88229 886 89092 236 • 
— 77 927 90393 789 91458 92310 

!630 94646 95026 570 96200 353 
849 912 97863 98773 800 99314 848 6! 
935 100536 101664 909 102538 103341 
•* -*-(287 519 107293 421 108467
109372 530 111744 113575 845.

4556 115244 899 116788 118592 
121130 852 122196 123577 12439 

679 126269 805 569 786 126589 
546 842 181118 182079 138344 415 
135629 756 137210 66 646 138328
528 139154 395 780 938 

140059 144 571 807 141393 951
142578 143425 55 144469 115933 
146421 147549 899 148404 149113
321 864 150418 151059 168424 657 
823 154008 156304 609 157329 537 
158491 976 161599 947 162035 263 
269 838 164681 165538 1 63847 168313 
169331 170583 902 172877 173578 
45 174215 664 731 988 175590 177409 
882 178583 692 721 858 179249
180283 496 501 181298 844 468
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„N u m ero w i"  czy „n iew oln icy"!!! 
na dworcu P. K. P. w Krakowie

siębiorstwo bagażowych przejęte 
„Rodzina Kolejowa'. Liczyli się 
oni z tem, że z chwilą przejęcia ba 
gażowych przez „Rodzinę Kolejo­
wą", jako instytucję humanitarną 
zniknie opisany na wstępie niesły­
chany wyzysk tych „białych niewól 
ników".

„Rodzina Kolejowa" przejęła ba­
gażowych, ale stan opisany na wstę

haracz dzienny za turę podwyż­
szono z 1 złotówki na 1,10 zl. Mu­
siano to uczynić, bo „Rodzina Ko-' 
lejowa' ustanowiła aż trzech nad­
zorców, którym stworzyła źródło 
dochodów; pobierają oni wysokie 
płace, niezależnie od otrzymywa­
nego zaopatrzenia emerytalnegc 

ijzupełniej wystarczyłoby zatru­
dnienie dwuch pracowników nad­
zorujących, względnie kontrolują­
cych porządek między bagażowy- 

i stanowiska te należałoby 
sŁelić ludziom, którzy fak­

tycznie nie mają środków do ży- 
ś ludziom dobrze sytuo-

Kiedy dawniej z potrąconej kwo 
ty, t. j. z jednej złotówki, p. inspek­
tor M. sprawiał bagażowym jed­
nolite umundurowania w postaci 
bluz i czapek, a poza tem z fundu-

;ów tych kupował dla nich narzę- 
tia pracy, jak wózki do przewo- 
tnia bagażu i t. p„ to obecnie o 

świadczeniach tych przy podwyż­
szonym haraczu „Rodzina Ko/ejo- 

t", jako instytucja humanitarna 
nawet nie myśli.

Krzywdzeni w ten sposób nume- 
iwi, złożyli swego czasu memorjał 

w tej sprawie i otrzymali zapew­
nienie, że ich warunki pracy i za­
robki zostaną przez Dyrekcję O. 
K. P. godziwie unormowane. Kiedy 
dążono do zniesienia prywatnego 
wyzysku i do oddania tego przed­
siębiorstwa „Rodzinie Kolejowej", 
— nikt z zainteresowanych pracow

Od szeregu lat numerowi na sta- 
tji Kraków zatrudniani byli w od- 
rębnem przedsiębiorstwie, które 
dzierżawił do początku roku 1935 
emerytowany inspektor kolejowy 
p. M. Ściągał on od każdego nu­
merowego 1 złotówkę za turę, a z 
uzyskanych w len sposób kwot wy­
znaczał sobie i kilku nadzorcom 
pensje.

P. M. nie Uczył się z zarobkanr 
jakie osiągać mogU numerowi n; 
stacji krakowskiej, która jest sta­
cją przebiegową, przez którą więk­
sza część pociągów przechodzi w 
ten sposób, że pasażerowie nie po­
trzebują opuszczać wagonów, albo­
wiem te, jako wagony turnusowe, 
dalekobieżne, przystawiane są do 
pociągów, odchodzących dalej z 
Krakowa.

W interesie p. inspektora M. le­
żało zatrudnienie jaknajwiększe; 
ilości numerowych bez względu na 
to, czy dany numerowy mógł coś 
zarobić czy nie, albowiem zależało 
mu na ściągnięciu jaknajwiększej 
liczby złotówek.

Ponieważ chętnych do pracy, gło 
cnych emerytów kolejowych, nie­
jednokrotnie przedwcześnie zwol­
nionych ze służby, fub też starych, 
wyniszczonych, a pobierających 
bardzo marne zaopatrzenie eme­
rytalne, była wielka liczba — po­
wodziło się p. M. i nadzorcom nie- 
najgorzej. Albowiem, poza pobie- 
ranemi wysokiemi zaopatrzeniami, 
mieli intratne źródło dochodów, 
eksploatując w wyżej opisany spo­
sób wielką rzeszę emerytów i nie 
licząc się z tem, że ci, wobec du­
żej Uczby i małego zapotrzebowa­
nia bagażowych, niejednokrotnie, 
ślęcząc przez 24 godziny w służbie, 
nie zarobią więcej ponad tę zło­
tówkę, którą musieli złożyć jako 
haracz p. nspektorowi M.

Dążeniem krzywdzonych w ten 
sposób emerytów było, abś przed­

J e sz c z e  p o p isy  a n ty se m ic k ie  
w  R y b n i k u

dzonemu udać się na drogę skargi 
prywatnej. Widać z tego, że prze­
pisy kodeksu karnego poszły w 
kąt. Nadmieniamy jeszcze, że bez­
pośrednio po zburzeniu straganu 
udali się „pogromcy" do jednego 
kupca katolickiego po przyobieca­
ny ekwiwalent w wysokości 1,50 zł.

A odezwyl Żydowską odezwę p. 
Brauera skonfiskowała odrazu po­
licja z tej przyczyny, że nie poda­
no na odezwie drukarni, gdzie ją 
wydrukowano. Odezwę „chrześci­
jańskich" kupców skonfiskowano z 
tego powodu, jak i spowodu iej 
treści, dopiero po kilku dniach. 
Wielki niesmak wywołała odezwa 
jakiegoś „akademickiego komitetu 
wałki z źydowstwem". Ciekawem

W sprawie wywołanego przez 
kupców „katolickich" w Rybniku 
„pogromu" Żydów — o czem kilk i 
dni temu pisaliśmy — zdołaliśmy 
zebrać kilka dalszych [aktów.

Pobitych zostało sześciu Żydóv/ 
i to akurat największych bieda­
ków. Biciem Żydów trudnią się te 
same ciemne indywidua, których 
podczas wyborów w roku 1930 u- 
żywała „sanacja’ do rozbijania ze­
brań socjalistycznych. Przed kilku 
dniami powybijano okna w fabry­
ce wafli przy ul. Wodzisławskiej. 
Podczas jednego targu przewróco­
no stragan żydowski. Wydaje się 
jedną ulotkę za drugą, w których 
w obrzydliwy sposób szkaluje się 
Żydów i wmawia w nich niestwo­
rzone rzeczy. M. in. posądza się w 
tych ulotkach społeczeństwo żydów 
skieo komunizm. W to już chyba 
wydawcy paszkw-lów sami nie wie 
rzą No, ale cel uświęca środki' 
Okazuje się przy tem, że niema 
nic prawdy w tem, jakoby Żyd 
Brauer dopuścił się „profanacji" 
kościoła katolickiego. Poprosu kup 
cy plotkę tę wymyślili, żeby tylko 
w oczach wierzącej ludności przed­
stawić Żydów w najgorszem świe­
tle. Tych kilka szczegółów może do 
statecznie zilustrować nastawienie 
„chrześcijańskie" kupiectwa ryb­
nickiego. Ludzie wszystko to wi­
dzą i nic dziwnego, że taka walka 
z Żydami przynosi rezultat prze­
ciwny zam'erzeniom „katolików''.

Na marginesie popisów antyse­
mickich w Rybniku wspomnieć wy 
pada o roń władz. Każdego ude­
rzały spóźnione interwencje poli­
cji. Rozumiemy, że nie od tegr 
jest policja, aby stać za każdym 
Żydem. Lecz też nie jest w po­
rządku, jeźeli.po zburzeniu strągą, 
nu policjant interweniujący „spi­
saniem protokutu', radził pokrzyw

Radjo
ŚRODA, 17 Iipct.

6.50 Audycja poranna. 12.05 Dzień 
nik południowy. 12.15 Koncert dla 
naszych letnisk i uzdrowisk. 13.00. 
Chwilka dla kobiet. 13.05 Muzyka 
popularna. 13.30 Muzyka lekka ż ta­
neczna. 15.30 Utwory fortepianowe. 
16.00 Obozy wypoczynkowe dla ko­
biet. 16.15 Suity liryczne. 16.50 Co­
dzienny odcinek prozy. 17.00 Chór 
Dana. 17.20 Recital śpiewaczy. 17.35 
Koncert. 18.00 Wesoły skecz p. t. 
„Wakacje zaczęły się świetnie". 18.15 
Cała Polska śpiewa. 18.30 IV rocznik 
Towarzystwa Przyjaciół Nauk na 
Śląsku. 18.45 Skrzypce i wiolonczela 
19.80 Pokój dziecinny. 19.50 świat 
się śmieje — przegląd humoru za­
granicznego. 20.00 Tajemnica gro­
bowca Faraona—Mumia Tut—Ench- 
Amona. 20.10 Koncert muzyki lek­
kiej. 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 
Obrazki z życia dawnej i współczes­
nej Polski. 21.00 „Flis" — opera St. 
Moniuszki. 22.50 Utwory E. Kalma- 
na. 28.05 D. c. koncertu.

K R O N I K A  K R A K O W S K A
Repertuar

ników nie myślał, że z deszczu 
spadnie pod rynnę; niestety, srogo 
się zawiedli wszyscy, którzy tak 
myśleli.

Krzydzeni w dalszym ciągu 
przez „Rodzinę Kolejową" baga­
żowi zwracają tą drogą uwagę na 
swe położenie, prosząc p. dyrekto­
ra koiei, by z tytułu swego stano­
wiska zechciał wpłynąć na Zarząd 
„Rodziny Kolejowej', aby ta za-

źej wyzysku. Niech wysoko płatni, 
a dobrze sytuowani poganiacze zo­
staną zwolnieni ze swych stano­
wisk, a niewątpliwie znajdą się lu­
dzie, którzy chętnie pójdą do pra­
cy w mniejszej liczbie i pracę nad­
zoru wykonają za niższą opłatą, 
która będzie dla nich dobrodziej­
stwem WYZYSKIWANI

„BIALI MURZYNI".

Odsłonięcie sztandaru Budowlanych
w  Zakopanem

W Zakopanem, w dużej sali So­
kola, wypełnionej po brzegi miej­
scowymi robotnikami, delegatami 
i gośćmi, odbyło się w dniu 29-go 
czerwca odsłonięcie Sztandaru Od 
działu Centralnego Związku Rob. 
Przem. Budowl. i Pokr, Zawodów

cy Oddziału tow. Chojnacki, po­
wołując do prezydjum tow. Góra­
la, Jezierskiego, Marutę i Budka.

Powstanie organizacji, losy ja­
kie przechodził Związek Rob. Bu 
dowlanych w Zakopanem i Pol­
sce omówił Sekr. tow. Sawicki z 
Krakowa. Imieniem Komitetu Pol 
skiej Partjl Socjalistycznej przema 
wiat tow. Berger. Imieniem Tow. 
Uniwersytetu Robotniczego tow. 
Jezierski.

W IA D O M O Ś C I Z E  S L Ą S K A
Urlopy turnusowe

bowiem jest, co „studentów- łączy 
z paskarzami. Powszechnie mówi 
się w Rybniku, że kupcy - „kato­
licy" dopięliby lepiej upragnionego 
celu, gdyby, zamiast wydawania 
odezw, zniżyli ceny towarów, umo­
żliwiając biedocie nabycie po przy­
stępnych cenach wszelkich artyku­
łów codziennej potrzeby.

Stanowisko robotników socjali. 
stycznych w sprawie nagonki na 
Żydów przedstawiliśmy w naszym 
ostatnim artykule. Wiemy, że wal­
ka z Żydami skupiła w Rybniku 
pod jednym sztandarem chadeków 
i „sanatorów". To, że nagonka na 
Żydów, prócz względów natury ma 
terjalnej, ma i sens polityczny — 
dobrze rozumiemy. Zapewniamy 
atoli każdego, kogo należy, że anty 
żydowskiemi komedjami nie zagłu­
szy się krzywdy, wyrządzonej lu­

tych za czasów zaborczych praw 
politycznych. Daremnie do tego 
zdąża lcołtuństwo rybnickie.

Tragiczny wypadek
Na hałdach Tow. Grodzieckie- 

go w Grodźcu wydarzył się tragi­
czny wypadek, któremu uległa 16- 
letnia Józefa Ulincierzówna. Ulin- 
cierzówr-a, usiłowała wskoczyć do 
jednego z wagoników kolejki wą­
skotorowej. wpadła pod wagony, 
przyczem koła zmiażdżyły jej le­
wą nogę poniżej pachwiny. Nie­
przytomną dziewczynę wydobyto 
spod wagonów i wezwano lekarza, 
który udzielił jej pierwszej pomo­
cy, poszem przewieziono ją do 
szpitala powiatowego w Będzinie. 
Stan zdrowia nieszczęśliwej dzie­
wczyny jest bardzo groźny Tra­
giczny wypadek wywołał na licz- 
nychc świadkach nieszczęścia w'e| 
kie wrażenie.

TEATR IM. SŁOWACKIEGO
Pożegnalne występy dyr. Juljusza

Co grają w  kinoteatrach
APOLLO: „Kobieta szuka miłoś­

ci".
ATLANTIC: „Porwa: 

fonja serc".
ADRIA: „Niewolnica z Manda 

i „Więzień na urlopie''.
PROMIEŃ: „Serce Indjanki 

„Tajemnica malej Shirley".
SŁONKO: „Ulica" i „Nowoczesny 

Robinson".
SZTUKA: „Tygrys mordercą". 
ŚWIT: „Koci pazur" i .Wiosenny

walc".
UCIECHA: „Nocne życie Bogów" 
WANDA: „Świat jest zakochany"

i „Wszystko dla zwycięzcy'

(Kor. wł.j
Podniosłym byt moment, kiedy 

tow. Sawicki wręcza! rozwinięty 
sztandar chorążemu tow. Kwaś-

) Audycja poranna, 
gram. 11.57 Sygnał czasu i hejnał. 
12.03 Wiadom. meteorol., Koncert 
małej ork. PR pod dyr. Z. Górzyń­
skiego i Chwilka dla kobiet. 13.05 
Muzyka operetkowa z płyt 15.15. 
Przegl. giełd. 15.30 Koncert w wyk. 
zesp. kameralnego N. Mańskiej. 
16.00 Wesoła audycja dla dzieci p. t. 
.Kotonja urwisów" J. Tota. 16.15. 
Wł. Walentynowicz: Sonata fort. Es- 

w wyk. kompozytora. 16.30 Mu­
zyka lekka z płyt. 16.50 „Wędrówka 
Joanny" E. Szelburg - Zarembiny, 
czyta W. Brydziński. 17.00 Koncert 
w wyk. ork. PR pod dyr. F. Rybic­
kiego i H. Warpeehowska (śpiew). 
18.00 O książce Lepeckicgo: „So- 
decki Kaukaz" wygł. M. Wańko- 
;iez. 18.10 Minuta poezj!: wiersz E. 

Szemplińskiej. 18.15 „Cala Polska
a” — audycja w wyk. Chóru 
iw gimn. państw, w Mielcu pod 

kier. S. Lachmana. 18.30 Dokąd je­
chać w święto? 18.40 Wiadomości 
ieżące. 18.45 Wielcy kompozytoro- 

wle, jako wykonawcy własnych utwo 
rów z płyt. 19.05 Program na dzień 
następny. 19.15 Koncert reklamowy. 
19.30 Skrzypce i wiolonczela (utwo­
ry na płytach). 19.50 Pogadanka ak­
tualna. 20.00 Odczyt p. t. „Maszyny 
klątwa czy błogosławieństwem czło­
wieka?" wygł. red. J. Diament. 20.10 
Grand - Gala - Variete pióra Flei- 
chora. 20.45 Dziennik wiecz. i „Obraz 
ki z życia Polski". 21.00 Koncert w 

ork. symf. PR pod dyr. J. Ozi- 
iego i S. Benon! (śpiew). 21.30 

Teatr Wyobraźni nadaje słuchowis. 
ko p. t. „Kryzys", żart radjowy S. 
Zagona, w przekł. i opr. A. Różyckie 

'.00 Wiadomości sportowe. 22.06 
Lokalne wiadomość' sport. 22.10 Kon 

nalej ork. PR pod dyr. Z. Gó- 
rzyńskiego. W przerwie o g. 23 wia­
dom. meteorol. dla kom. lotniczej.

Gdy orkiestra zagrała Czerwo 
ny Sztandar, cala sala odruchowo 
powstała z miejsc i z przejęciem 
odśpiewała zwrotkę starej pieśni 
rewolucyjnej.

Silne wrażenie zrobiły na ze­
branych deklamacje tow. Jeziers­
kiej, Przybyszewski i ttow. turow- 
ców, którzy odtworzyli wiersz 
„Czegóż chcą oni".

Przy wbijaniu gwoździ składali 
życzenia przedstawiciele bratnich 
Organizacji, budowniczowie ł bur 
mistrz Zakopanego, który życzył 
by znikli bezrobotni z Zakopane­
go-

Zarząd kopalu „Anna" w Pszo­
wie wpowiedział 340 górnikom z 
dniem 1 sierpnia r. b. pracę. Gór­
nicy ci mają iść na trzymiesięczny 
urlop turnusowy.

Również i zarząd kopalni „Ema 
w Obszarach stara się o zezwole­

nie na sturnusowanie 250 górni­
ków, a zarząd kopalni „Romer" w 
Niedobczycach — na 180 górników.

Czy Komisarz Demobilizacyjny 
zezwoli na stnrnusowanie aż 740 
górników w rewirze rybnickim?

Ze sportu robotniczego
REPREZENTACJA ROBOTNICZE­
GO ŚLĄSKA REMISUJE Z REPRE­
ZENTACJĄ ROBOTNICZĄ OKRĘ­

GU ŁÓDZKIEGO 2:2.
W ubiegłą niedzielę bawiła w Pio­

trkowie reprezentacja piłkarzy robot 
niczyeh śląska i Łodzi i rozegrała 
zawody towarzyskie, które wzbudzi­
ły, mimo kiepskiej pogody, duże za­
interesowanie. śląska reprezentacja 
spotkała się bowiem po raz pierwszy 
z łódzką. W pierwszej połowie śląs­
ka drużyna, która pierwszą bramkę 
zdobyła już w pierwszych minutach, 
prowadziła 2:0. Zanosiło się na wyso­
ką porażkę łodzian. Po przerwie je­
dnak Łódź, zmieniając nieco swój 
pierwszy skład drużyny, grała szyb- 
szem tempem, zyskując w kilku minu­
tach, wobec rozentuzjazmowanej pu­
bliczności, dwie bramki. Sam prze­
bieg zawodów był bardzo interesują­
cy i obfitował w szereg bardzo efek­
townych i w napięciu trzymających 
publiczność momentów.

Przed zawodami odbył się turniej 
błyskawiczny klubów robotniczych 
łódzkiego okręgu (siódemkami), któ-

Piotrków; drugie miejsce zajęta dru­
żyna „Widzewa" Łódź, zaś trzecie 
miejsce „Skra" Piotrków. 
TRÓJMECZ LEKKOATLETYCZNY 
ŁÓDŹ — ŚLĄSK — PIOTRKÓW.

W tę samą niedzielę odbył się na 
stadjonie miejskim w Piotrkowie trój 
mecz lekkoatletyczny, który w ogól­
nej punktacji przyniósł zwycięstwo 
Łodzi'. Łódź uzyskała 67 pkt., drugie 
miejsce zajęła drużyna Śląska, zdo­
bywając 62 pkt., trzecie miejsce za­
jęła drużyna Piotrkowa, uzyskawszy

58 pkt.
Wyniki w poszczególnych konku­

rencjach przedstawiają się jak na­
stępuje:

100 mtr.: Kleinert ŚI. 11,9, 2) Zu- 
rawlów Ł., 3) Rozenbaum Śl,

Skok w dal: 1) Kniejski P. 5,69 
mtr., 2) Kleinert śl., 3) Zurawłów Ł.

Skok wzwyż: 1) Kniejski P. 1,67 
mtr., 2) Pawlik Śl. 1,62 mtr., 3) Zu­
rawłów Ł.

Kula: 1) Zurawłów Ł. 10.20, 2) 
Wójcik P-, 3) Kluczyński P.

100 mir.: 1) Kleinert śl. 1 min., 
2) Rosenbaum Sl„ 3) Kniejski P.

Otzazep: 1) Zurawłów Ł. 37,78, 
2) Kluczyński P., 3) Wójcik P,

l.SOO mtr.: 1) Gorucha Ł. 4,31, 2) 
Pawlik śl., 3) Sora Ł.

Sztafeta olimp.: 1) Łódź 4.20, 2| 
śląska, 3) Piotrków.

Dyek: 1) Kluczyński Ł. 31,60, 2) 
Pawlik SI., 3) Zurawłów Ł.

Same zawody przeprowadzone by­
ty bardzo sprawnie. Stabe wyniki 
należy przypisać jedynie złej pogo­
dzie. Dwuch młodych zawodników 
zasługuje na wyróżnienie: Kleinert 
ze śląska I wszechstronny Wójcik z 
Piotrkowa, który zapowiada się jak- 
rajlepiej.

PIŁKA NOŻNA.
(Zawody z dnia 14 lipca).

IRK Katowice—Sita Janów (0:2).
Pierwsza senjorów katowickiego 

RKS uległa „Sile" w Janowie.
IRKS Katowice rez. „Siła" Janów 

rez. 2:1 (1:1),
IRKS Katowice — I. Mlodz. „Si­

ła" Janów I. Mlodz. 0:0.
IRKS Katowice młodziki — „Siła" 

Janów młodziki 1:1.

Z miasta
ZA USIŁOWANIE KRADZIEŻY.

Aresztowano Frummera Mordkę, 
lat 19, krawca, bez zajęcia, zam. w

R a d jo
CZWARTEK, 18 lij

0 Pro-

Krakowie przy ul. Skawińskiej 18, za 
to, że w dniu 13 bm. o godz. 18.45 
przy pomocy łomu włamał się do mie­
szkania Antoniego Lalka przy ul. 
Jabłonowskich 7, gdzie został przez 
domowników zatrzymany.

Aresztowano Serkowskiego Jana 
Stanisława, lat 35, zam. przy ul. 
Kurniki 6 — z narzędziami do wla-

ZASŁABNIĘCIE NA ULICY.
Dnia 14 b. m. o godz. 20.15 zosta­

ło wezwane Pog. Rat. na ul. Mogil­
ską, gdzie zasłabła Marja Brzuchacz, 
lat 34, zam. w Czyżynach. Zasłabła 
ona na ulicy. Lekarz Pog. Rat prze­
wiózł ofiarę wycieńczenia do szpita­
la św. Łazarza w Krakowie.

ZAMKNIĘCIĘ ULICY.
Z powodu robót przy wymianie i 

przełożeniu rurociągu gazowego i in­
nych przewodów w ul. św. Tomasza, 
zamyka się z dniem 16 bm. dla ruchu 
kołowego część ulicy św. Tomasza na 
odcinku od ulicy św. Jana do ul. Flo­
riańskiej.

Dyżury lekarzy
dnia 17 lipea noe:

1. Dr Baranowski Wlodz., Tatar­
ska 11.

2. Dr. Horowitz Maks, Jasna 7,
3. Dr. Szancer Henryk, Starowiśl­

na 60, tel. 129-47.
4. Dr. Zopoth Artur, Rynek Klep. 

5, teł. 102-18.

Niema niebezpieczeństwa 
powodzi

Biuro Hydrograficzne stwierdza 
Iż deszcze w ostatnich dniach nie 
mogą się przyczynić do nasilenia 
powodziowego w Polsce. Jak do­
tychczas nie są przewidywane mo­
żliwości powodzi. Gdyby jednak 
spadły większe deszcze, tak jak to 
było w roku ubiegłym, niebezpie­
czeństwo powodzi stałoby się ak-

Konferencja P.P.S. 
na powiat Rybnicki

Konferencja delegatów P. P. S. i 
placówek klasowych związków za­
wodowych odbędzie się w Rybni­
ku .  Smolnej u p. Zimonia przy ul, 
Wodzislawskiej w niedzielę, 21-go 
lipca b. r„ o godż. 9.30. Porządek 
obrad podany zostanie na konieren 
cji, Przyjedzie tow. Tadeusz Reger.
O liczny udział delegatów i człon­
ków zarządów łilijnych prosi

KOMITET POWIATOWY P.P.S

Wypadek motocyklowy
W Chorzowie wydarzył się cięż­

ki wypadek motocyklowy, któremu 
uległ Jerzy Neudek. Motocyklista, 
jadąc w szybkiem tempie ulicą 
Wolności, stracił panowanie nad 
kierownicą i całym pędni wjechał 
na chodnik, a następnie wpadł na 
mur kamienicy. Neudek upadł na 
bruk i odniósł ciężkie obrażenia. 
Rannego odstawiono do szpitala. 
Wstępne dochodzenia wykazały, I 
że motocyklista był pijany

Wypadek przy procy
Podczas załadowywana wielkie­

go bloku żelaznego w hucie „Po- I 
kój" w Nowym Bytomiu pokaieczo 
ny został w nogę Piotr Rychlik- I 
Rannego odstawiono do lecznicy, j

Również na terenie Piotrowickiej 9 
Fabryki Maszyn w Piotrowicach 1 
w czasie pracy ranny został 21-let- I  
ni Karol Mazotka, którego odsla- I 
wiono do zakładu św. Józefa *  I  
Mikołowie.

Śmierć dziecka
Pod koła wozu, naładowanego I 

węglem, wpadla 10-letnia Hilde- 
garda Woźnik, która w pobliżd 
kop. „Pokój" zbierała węgiel, spa­
dający z wozów, wyjeżdżających 
z kopalni. Kola wozu zmiażdżył/ 
głowę dziecku, które poniosło 
śmierć na miejscu.

Odpowiedzialny redaktor i Stanisław Nie nyski Drukarnia Sp, NakŁ-Wydawnkxej „Robotnik", Warszawa, Warecka 1>


